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Herriot nie przyjął misji tworzenia gabinetu. 
Prawdopodobnie dlatego, iż prez. Millerand arie 

do dymisji, 
Paryż, 5 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Mil lerand przyjął o godz. 16-cj Du 
mergue'a, k tó ry podczas rozmowy, t rwa­
jącej 40 minut, doradzał prezydentowi re­
publ ik i , by powierzył misję tworzenia ga­
binetu Her r io towi . Painleve, przyjęty 
przez prezydenta Mi l leranda o godz. 17 
wskazał również Herr io ta, jako przeszłe­
go premjera. Rozmowa z Painlevem t rwa 
ła 20 minut, poczem prez, Mi l lerand we­
zwał do siebie Herr iota. W y n i k konfe­
rencji by ł tak i , że 

HERRIOT N IE P R Z Y J Ą Ł M I S J I T W O ­
RZENIA G A B I N E T U . 

Po opuszczeniu pałacu Elizejskiego 
Herr iot udał się do gmachu izby deputo­
wanych dla odbycia konferencj i z Pain-
tevem i Leonem Blumem. 

DLACZEGO HERRIOT NIE P R Z Y J Ą Ł 
M I S J I T W O R Z E N I A G A B I N E T U . 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Paryż, 5 czerwca* 

Fakt nieprzyjęcia misji tworzenia ga­
binetu przez Herr iota wywo ła ł wielk ie 
wrażenie. Jeśli chodzi o przyczyny tego 
k roku , to ogólnie jego t ło przedstawia się 
w sposób następujący: 

Wybo ry na prezydenta izby deputo­
wanych Painlevego nie przyczyni ły, się do 
wyjaśnienia sytuacji. Po obliczeniu głosów 
okazało się, że Painleve otrzymał 296, 
Maginot 209, zaś 50 deputowanych wstrzy 
mało się od glosowania. 

Wobec wyn i ku głosowania na prze­
wodniczącego parlamentu — w kołach po 
l i tycznych rozeszły się pogłoski, że Mi l le ­
rand nie zgłosi rezygnacji ze swojego sta­
nowiska, o i le obie izby lego wyraźnie 

nie zażądają przez osobną uchwałę. 

Jak słychać w kołach radykalnych -
Herr io t uzależnił przyjęcie misji od rczy 
gnacji prezydenta' republ ik i . 

Według zdania prawicy francuskiej, 
M i l !e ra r4 nie zgodził się na dymisję i 
Herr io t nie przyjął misji tworzenia nowe­
go rządu. Mi l lerand powoła prawdopo­
dobnie Maginota—polecając mu tworzyć 
gabinet. Następnie Maginot odczytałby 
przed izbą orędzie prezydenta , a potem 
nie zażąłdałby votum zaufania, lecz izba 
zostałaby odroczona do 1 stycznia '1925 r. 

Kombinacje te jednak nie są brane 
ser jo pod uwagę przez lewice,, k tóra jest 
zdania, że każdej chwi l i potraf i im się 
przeciwstawić. 

Z innych źródeł donoszą, że nowy ga­
binet stanąłby przed parlamentem w nie­
dzielę. Jeżel i gabinet zostałby obalony, 

chce się podać 

wówczas Mi l lerand wyciągnie z tego oso* 
biste konsekwencję. 

Hr. Derby. 

.. _ i Landyn, 5 czerwca. 
Hrabia Derby wziął wczoraj na wy­

ścigach nagrodę swego i m i e n i a . 

Paszporty zagraniczne potanieją. 
Od dnia 1 lipca opłata za paszport zagraniczny wynosić ma 50 z L 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmo­

wej komisj i skarbowej rozpatrywany by ł 
wniosek posła Rozmaryna w sprawie re -
asumeji uchwały komisj i z dnia 6 maja 
br. odrzucającej w trzeciem czytaniu pro 
jekt pos. Rozmaryna o obniżeniu opłat 
za paszporty zagraniczne do 30 złotych. 

Wnioskodawca wskazał, że rząd nie 
'Wykonał zobowiązania złożonego oficjal­
nie przed miesiącem na komisj i , iż znie­
sie kontyngent, obecnie dzieją się rzeczy 
horrendalne. Kontyngent jest wyczerpa­
ny, ci k tó rzy dla celów kuracyjnych, dla 
poratowania zdrowia nie mogą uzyskać 
ulg paszportowych znajdują zbawienie w 
śmierci, nie mogąc doczekać się paszpor 
t u . Rząd bronić się będzie, że wchodzi 
t u w rachubę kwestja bilansu płatniczego 
Przyznaję, że to przyniesie ubytek w t y m 
że bilansie, ale skarb państwa straci je­
dnak na tem więcej. Wskutek ograniczeń 
paszportowych przemysłowi i handlowi 
uniemożliwiono wszelką inicjatywę, kup 
cy nie mogą eksportować, natomiast za­
granica zalewa nas swym towarem. Ró­
wnież i emigranci napotykają na w ie lk ie 
trudności w uzyskiwaniu t . zw. paszpor­
tów ulgowych.Projekt mój jest t yko czę­
ściową realizacją rządowego projektu o 
opłatach stemplowych. 

Przewodniczący komisj i ,pos. Byrka 
(Piast) poddał formalny wniosek o rea-
Bumcję, k tó ry został przyjęty przeciw 2 
głosom prawicy. 

W dyskusji merytorycznej przemawiał 
pierwszy pos. Byrka, k tó ry wskazał na 
niesłychane p rak t yk i stosowane wobec 
petentów. Dla i lustracji cytuje przyk ład 
z pewnym profesorem uniwersytetu, k tó 
r y starał się o paszporty ulgowe dla sie­
bie i swojej rodziny, od którego zażąda-
dano następujących dokumentów: 

1) dekret nominacyjny, 2) metryka 
ślubu, 3) metryka dzieci, 4) poświadcze­
nie, że rodzina, jest na jego utrzymaniu, 
5) świadectwo lekarza urzędowego, 6) 
zaświadczenie władz skarbowych, i 7) 
świadectwo moralności dla żony. Nie 
zależnie od tego wydelegowano pol icjan­
ta do dozorcy domu, gdzie zasięgał infor­
macji o petencie. 

Drugi przyk ład, cytowany przez nas 
w wywiadzie z p. Byrką o profesorze 
uniwersytetu lwowskiego, k tó ry miał wy 
jechać zagranicę w celach naukowych, i 
zwróc i ł się do min. oświaty z prośbą o 
paszport ulgowy. W ministerstwie pora­
dzono, aby prośbę swą poparł świade­
c twem lekarskim. Profesor ten przyzwy­
czajony do praworządności i moralności 
w życiu publicznem, zrezygnował z po­
dróży naukowej zagranicę. 

Tego rodzaju p rak tyk i doprowadzą do 
tego, że odbywatele obchodzą przepisy, 
w czem pomocne są nawet państwa o-
ścienne. Na przyk ład petent uzyskuje w 
Cieszynie polskim przepustkę do Cie­
szyna czeskiego, gdzie otrzymuje wszel­
kiego rodzaju dokumenty, a nawet ulgi 
na kolejach czeskich. 

. Pos. B ryka przyłącza się d o wniosku 
pos. Rozmaryna. 

Pos. Michalski (Ch, N.) wnosi by zwró 
cić się do subkomisji, k tóra radzi nad 
projektem ustawy o należytościach, by 
wye l imincwała . ustępy o opłatach pa­
szportowych i przedłożyć je na jutrzef-
szem posiedzeniu komisj i , ewentualnie 
sejmu. 

Pos. Osiecki (Piast) proponuje wy­
branie osobnej podkomisji dla sprawy pa­
szportowej, złożonej z 3 posłów i przed­
stawiciel i rządu. 

Podsekreiarz stanu w ministrestwie 
skarbu, p. K larncr oświadcza, iż uznaje 
trudności z jakiemi spotykają się obywa­
tele, ale bilans płatniczy nie pozwala na 
zmianę obecnych przepisów paszporto­
wych, uznaje również, że dotychczasowa 
prak tyka wydawania paszportów ulgo­
wych jest nieodpowiednia, i że najbliższa 
rada m in i : ' - 5w zniesie k o n t ^ g e n t pa­
szportów ulgowych. Mówca prosi więc 
odrocz nie wniosku p. Rozmaryna. 

W glosowaniu wniosek p. Osieckiego 
uchwalono. Wybrano podkomisję złożo­
ną z posłów Michalskiego, Putka i Roz­
maryna, k tó ia w porozumieniu z przed­
stawicielem rządu sprawę ostatecznie za­
ł a t w i 

PROJEKT U S T A W Y O PASZPORTACH 
Z A G R A N I C Z N Y C H . 

Wyłon iona specjalnie podkomisja dla 
sprawy paszportów zagranicznych uchwa 

l i la następujący projekt ustawy o opła­
tach za paszporty: 

A r t . 1. a) Dowody osobiste (paszpor* 
ty, przepustki), wymagane do wyjazdu 
zagranicę podlegają opłacie 50 zł.; 

b) paszporty dyplomatyczne wolne są 
od opłaty; 

c) świadectwa wydane robotnikom, 
wyjeżdżającym w celach zarobkowych 
wolne są od opłaty. 

A r t . 2. Rozporządzenie ustali s tawki 
ulgowe dla osób udających się zagranicę: 

a) celem kształcenia się; 
b) w sprawach handlowych; 
d) celem leczenia się; 

e) celem wzięcia udziału w zebraniach 
międzynarodowych; 

i) w sprawach społecznych (poli tycy, 
dziennikarze). 

A r t . 3. Ustawa ntaiejsza wchodzi w ży 
cie 1 lipca 1924 r. 

A r t . 4. Wykonanie ustawy poleca się 
ministrowi skarbu w porozumieniu z min. 
spraw węnętrznych. 

• Na dzisiejszem posiedzeniu komisj i 
skarbowej *poseł Rozmaryn przedstawi 
projekt powyższy do zatwierdzenia. 

Zarząd przymusowy w zakładach przemysł. 
Warszawa, 5 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Sejmowa komisja przemysłowo-han-

<3lowa przyjęła w 3 czytaniu bez dyskusji 
Projekt ustawy o wo lnym obrocie han­
dlowym między b. dzielnicą pruską a i n ­
nymi dr ielaicami Rzpl i tej . Ustawa ta sank 
c ionujc t y l ko pod względem formalnym 
stan faktyczny już od dawna istniejący. 
Przyjęto też w 3 czytaniu projekt ustawy 
0 zbiorniach pod ciśnienie. 

Wniosk i k lubu Z.L.N. i N.P.R. w spra­
nie wprowadzenia przymusowego zarzą­
du państwowego w zakładach T A . K ind -
{*ra w Pabjanicach i Tow. Sosnowiec­
kich fabryk,rur i żelaza t rak towano łącz­
nic, przyczem w wyn i ku dyskusji u jawni­

ła się konieczność rozpatrzenia cało­
kształ tu okoliczności, związanych z obec­
ną sytuacją w przemyśle. Postanowiono 
odbyć w t ym celu specjalne posiedzenie 
i zaprosić na nie ministra przemysłu i 
handlu i ministra skarbu dla zobrazowa­
nia sytuacji i przedstawienia środków za­
radczych. 

W sprawie międzyparlamentarnej kon 
ferencji handlowej przewodniczący zapo-
wiedział, że w dniu 10 b. m, odbędzie się 
organizacyjne posiedzenie polskiego ko­
mitetu parlamentarnego międzyparlamen­
tarnej konferencj i handlowej, celem do­
konania wyborów delegatów na zjazd tej 
konferencji, mającej się odbyć 23 b. m. 
w Brukseli* 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
W I D Z E W S K A M A N U F A K T U R A 
Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Sprawa pośrednictwa rządu w spra­

wie łWdzewskiej Manu fak tu ry " posta­
wiona w ten sposób, że rokowania prze­
niesiono do Łodzi . 

W dniu wczorajszym pod presją czyn 
n ików rządowych p. Kon wyjechał do 
Łodzi . 

Inspektor pracy otrzymał instrukcję 
aby wywar ł silny nacisk na zarząd fa­
b r y k i celem zl ikwidowania z a t a r g u . 

K A P I T A Ł Y POLSKIE Z A G R A N I C Ą . 
Warsz. koresp, „Repub l i k i " telef.: 
Sfery rządowe otrzymały w tych 

dniach ofertę od jednego z biur zagarnicz-
nych informacji f inansowych dostarcze­
nia szczegółowego wykazu sum lokowa­
nych przez obywate l i polskich w bankach 
zagranicznych: austrajekich, angielskich, 
francuskich i innych. 

Ciekawe te dane posłużą do wyjaśnie­
nia, w jak im stopniu życie gospodarcze 
Polski potrzebuje pomocy kredytowej i 
czy nie może samo przyjść sobie z pomo­
cą przez uruchomienie na pieniężnym 
rynku wewnętrznym kapi ta łów lokowa­
nych zagranicą. 



s i r . c. 
„K iL f U b L I IV A 

Painleve o ideałach wojny i pokoju. 
Hasła, pod któremi walczyła Francja muszą obecnie 

zatrjumfować. 
P a . / i , 5 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Painleve, przemawiając w izbie, dzię­
kował kolegom za zaufanie, okazane w 
dokonanym wyborze jego na stanowisko 
prezydenta izby, przyczem oświadczył, 
że rezultaty wyborów we Francj i stano­
wią jakby potwierdzenie w iary w przy­
szłość demokracj i i dają nadzieję utrzy­
mania pokoju. Mówca dodat następnie, 
że n ik t na świecie nie może w dobrej w ie ­
rze twierdzić, jakoby naród francuski, 
pomimo swych cierpień i żałoby posiadał 
inne ambicje poza zapewnieniem pokoju 
i sprawiedliwością dla niego samego i dla 
'nnych narodów. 

Painleve przypomniał dalej, że w roku 
1917 podczas najcięższych zmagań wojen­
nych cała izba oklaskiwała tutaj dekla­
rację, żądającą pokoju niezależnie od wy ­
n iku bi tew, a opierającego się jedynie na 
prawie. Zwycięstwo pozwol i nam żąda­
nia te urzeczywistnić, lecz nie zdoła ich 
powiększyć. Tak im by ł , mówi ł , Painleve, 
ideał, k tó ry w chwi lach najcięższej próby 
podnosił męstwo naszych żołnierzy i u-
t rzymywał w nienaruszalności nasze soju­
sze. Temu ideałowi pozostaliśmy wiern i 
orzy budowie dzieła stałego pokoju. 

Największą obelgą, jaką można we 
Francj i rzucić, cir»gnął Painlcve, by łoby 
w pominionem niebezpieczeństwie uwa­
żać ją za zdolną do zadania k łamu zasa­
dom, w imię k tórych wolne narody przy­
szły jej na pomoc. Przekl inamy gwałt i 
z ufnością patrzymy w przyszłość l igi na­
rodów. Przeciw formule Bismarka, k tórą 
potępialiśmy k i lkakro tn ie , pragnęliśmy 
urzeczywistnić zasadę siły na usługach 

prawa. Nie chodzi tu o złudzenia czy u-
topje sprawiedl iwości. Niema bowiem 
sMawiedl iwości bez odszkodowań wyrzą­
dzonej k rzywdy. Nie jest bynajmniej ta j ­
ne,, że złe si ły pożądające odwetu wpro­
wadzają zamęt w Europie. Jeśli poza na-
szemi granicami mają się znajdować stron 
nictwa imperialistyczne, k tóre t rosk i na­
sze o dobro ludzkości przypisują działaniu 
jej pogróżek, czyż nie jest pożałowania 

Postulaty polaków w Gdańsku. 
Gdańsk, 5 czerwca. 

Agen i', '.'/schodnia. 

,,Baltische Presse" podaje treść me-
morjału, k tó ry polskie koło w sejmie gdań 
skim złożyło wysokiemu komisarzowi l i ­
gi narodów. Memorjał stwierdza, iż koło 
polskie wobec bezowocnych usiłowań 
aby na drodze parlamentarnej uzyskać 
stosowanie praw, zagwarantowanych 
przez konstytucję gdańską obywatelom 
geluńskim narodowości polskiej, postano­
wi ło zwrócić się do wysokiego komisarza, 

reprezentującego ligę narodów, aby tą 
dragą uzyskać uwzględnienie praw mniej 
sześci poiskiej w Gdańsku. 

Memorjał przytacza długi szerag do­
wodów, iż art. 4 konstytucj i gdańskiej, 
gwarantujący wyraźnie mniejszości pol ­
skiej używanie języka ojczystego w szko­
le, administracji, sądownictwie jest po­
gwałcany przez, stosowanie antykonsty­
tucyjnych ustaw pruskich, przeprowadza­
jących jako język urzędowy wyłącznie 
język niemiecki. 

godnem błędem, którego pierwszemi ofia­
rami będą oni sami i oszukiwany prze;, 
nich naród. Wiemy również, że rozwija­
jąca się bardziej ludzkość, dąży do poko-
ju i wolności. By łoby zbrodnią zdławić te 
dążenia pod pretekstem, że są jeszcze 
zbyt słabe, zamiast udzielić im pomocy, 
aż do dnia, gdy nabiorą dość si ły, aby 
aby osiągnąć zwycięstwo. 

Painleve stwierdzi ; następnie, że de­
mokracja całego świata wi ta przychylnie 
rezultaty francuskich wyborów, uznając, 
że Francja nie przestaje wierzyć w zba­
wienie świata. Następnie nowy prezy­
dent izby potępił działalność tych, k tórzy 
sieją nieufność do przyszłego rządu, do­
dając, że właśnie na zaufaniu opiera sią 
równowaga budżetu, a pierwszym obo­
wiązkiem rządu jest ochrona k redy tu na­
rodowego. W zupełnym porządku i r ów­
nowadze, mówi ł Painleve, chcemy urze­
czywistnić postulaty demokracj i . Następ­
nie Painleye wezwał izbę, aby począt­
k iem jej działalności ustawodawczej by ł 
wspólny gest przebaczenia i zapomnienia 
i zwróci ł się : apelem o współpracą 
wszystkich stronnictw, celem udzielenia 
izbie pomocy w wykonywaniu jej w ie l ­
kiego i trudnego zadania. 

1) Hanke, znany motocyklista niemiecki, zwyciężył w wyścigu w Berlinie. 
2) Z dziwolągów nowoczesnego rzeźbiarstwa: drzeworyt Volla na wielkiej wystawie sztuki w Monachjum. 
3) Znany rosyjski mistrz szachowy Aljechin, który grał ostatnio jednocześnie 26 partji ślepych; po dwuna-
stogodzinnej walce wygrał 16, remisował —- 5, przegrał — 5. 
4) Scena z amerykańskich kolonji letnich dla dzieci. 
5.) Lord Hardy, członek najwyższej arystokracji angielskiej zginął podczas wypadku samochodowego. 
6) Pies w służbie inwalidy. . 
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Trągedja pows wosci. 
Jedno z pism warszawskich, w prze 

dedniu rozstrzygającej uchwały komisj i 
spraw zagranicznych o stosunku do p 
min. Zamojskiego w dość dziwny sposób 
kreśli aktualne żądania lewicy. Stron­
nictwa, k tóre domagały się dymisji p. Za 
mojskiego, nie protegują, zdaniem tego pi 
sma, żadnego własnego męża stanu, nie 
narzucają żadnej doktryny, żadnej orjen-
tacji, żadnego programu, nie żądają żad 
nej zmiany w naszych sojuszach, czy sen 
tymentach międzynarodowych, żadnego 
zwrotu na jakąkolwiek stronę. Czegóż 
tedy żąda lewica? Żąda przebudzenia się 
ze snu, i woła na alarm. Gdyby pismo to 
istotnie odzwierciedlało aspiracje lewicy 
takie mgliste pragnienia by łyby godne 
najgłębszego pożałowania, 1 bo dowiodły­
by, że lewica nie posiada programu, od­
miennego od prawicy, lecz zdolna jest ty 
ko do k r y t yk i . Czy jednak samo przebu­
dzenie się i alarmowanie nam coś pomo­
że? Ażeby się przekonać, jak mało to 
wodniste lekarstwo może skutkować na 
nasze rany, uprzytomnijmy sobie sytuację 
polityczną nakreśloną ostatnio przez war 
szawską prasę opozycyjną w odniesieniu 
do poszczególnych problemów, 

1) Pan Zamojski, chcąc osłabić wraże 
nie, jakie sprawi nasza przegrana w spra 
wie kłajpedzkiej, oświadczył na posiedzę 
niu komisj i z d. 7 kwietn ia r. b., że r a d i 
ambasadorów postanowiła uznać nietykal 
ność sprawy wi leńskiej i zmusić Kowno 
do podpisania odpowiedniego zobowiążą 
niaj okazuje się wszakże, że nietylko L i ­
twa niczego się nie zrzekła, lecz na po­
rządku dziennym jesiennego ogólnego ze 
brania Lig i narodów postanowiona zosta­
ła sprawa wileńska, wbrew twierdzeniu 
endecji, że wniosek l i tewski został po­
grzebany na zeszłorocznem zebraniu 
Lig i . 

2) Podczas, gdy urzędowa agencja za 
pewniała, że zjazd ba ł tyck i w Kownie nie 
wydał żadnych konkretnych rezultatów, 
ckazuje się, że na zjeździe t ym nastąpiło 
kompletne zespolenie gospodarcze Ło twy 
Esłonji i L i twy , zawarto unję celną, czyl i 
zniesiono wszelkie ograniczenia cyrkula­
cji towarów w obrębie tego zbiorowego 
terytor jum. Na tej podstawie wznosi się 
konstrukcja pol i tyczna: działanie wspól­
ne w sprawie prowadzenia po l i tyk i zagra 
nicznej, skoordynowanie akcji państw 
bał tyckich na terenie L ig i narodów. 

| 3) Pan* Zamojski oświadczył, że de­
cyzja konferencji ambasadorów o oddaniu 
Jaworzyny Czechosłowacji złagodziła na­
prężenie między tem państwem a Polską 
i przygotowała pole do nawiązania stosun 
ków ekonomicznych i pol i tycznych. Tym 
czasem Czechy uroczyście przyjmują po-
«ła kowieńskiego, aprobują jego przemó­
wienie do prez. Massaryka o pretensjach 
swych do Wileńszczyzny, przyczem Mas-
saryk odpowiada w serdecznym tonie, 

. tudzież czyni aluzje do wiekowej niewol i 
* L i twy i do wspólności losów czesko-litew 

skich. Zarazem Benesz w swojem expo­
se ostatnim powiada, że Czechosłowacja 
'na żywotny interes w tem, aby nastąpiła 
Ugoda pomiędzy Francją a Niemcami w 
Przedmiocie reparacji, że pracują nad tą 
*godą, i sądzi, że godzina tej zgody jest 
^oże bliższa niż to się powszechnie 
Mniema. A poseł l i tewski akredytowany 
w Pradze, bawiąc w Kownie, zapewnia, 
*e Czechosłowacja czynem poprze dążno 
*ci l i tw inów w zakresie nietykalności ich 
°hszarów i niepodległości L i twy . Co się 
'yczy stosunku Pragi do Moskwy, to od-
dawna wiadomo, że Benesz pracuje nad 
*Miżeniem Sowdepji z Francją, poczem 

Czechy mają uznać sowiety, a to samo 
ma uczynić Jugosławja. 

4) Coraz bardziej rośnie prawdopodo 
bieństwo, że Niemcy wejdą do L ig i naro­
dów, co zarazem oznacza wejście ich do 
rady. 

5) Uznanie Rosji przez Francję jest 
kwestją najbliższego czasu, gdyż lewica 
francuska ma to w swym programie. Ro­
kowania ekonomiczne między Anglja a 
Rosją zbliżają się do pomyślnego końca, 
a gdy się powiodą, to tak i sam uk ład sta 
nie między Rosją a Francją. 

6) Prasa berlińska zapowiada cynicz­
nie, że zbliża się chwila w której Rzesza 
niemiecka wróc i do granic 1914 r, Rosja 
oświadcza, że t raktat rysk i już jej nie o-
howiązuje, Kowno przygotowuje awan­
turniczy napad na nasze granice pod pła 
łzczykiem procesji religijnej. Zapowiada­
na przez angielskiego ministra rewizja po 
stanowień t raktatu wersalskiego może już 
obecnie nie napotkać na sprzeciwy. Mac 
Donald, marzący o szerokich pasach neu­
tra lnych między rywalizującemi państwa 
tni, pasach oddanych pod kontrolę mię­
dzynarodową, wdaje się z sowietami w 
dyskusję poli tyczną o ich roszczeniach 
granicznych, pod hasłem samostanowie­
nia narodów. 

7) Zatwierdzenie naszych granic 
wschodnich przez główne mocarstwa na­
stąpiło na odpowiedzialność układających 
się st»-on, a t raktat ryski nie uzyskał do­
tychczas sankcji międzynarodowej. Zbl i ­
ża się termin naszych niewykonanych do­
tąd a drażl iwych zobowiązań międzyna­
rodowych (aulonomja dla Galicj i Wschód 
niej). 

Oto są w k ró tk im zarysie nasze spra­
wy bieżące, które domagają się najszyb­
szego rozstrzygnięcia w zakresie dostęp 
nych nam środków wewnętrznych i ze­
wnętrznych, gdyż inaczej zostaną one za­
łatwione bez nas i na naszą niekorzyść. 
Czy istnieje tak naiwny człowiek, k tóry­
by uwierzył, że sprawy te zostały dotych 
czas zaniedbane przez rządzącą u nas de 
facto prawicę ty lko przeto, iż ona „spa­
ła " a nie dlatego, że miała zły program, 
lub nie miała go wcale? Gdyby takie złu 
dzenie istniało, to dla obalenia go wystar 
cza powołać się na kwestję naszych gra­
nic wschodnich. Toć nawet umiarkowa­
ny p. Rosner wywodzi ł niedawno w „Ku r 
jerze Polskim", że załatwienie sprawy 
kresów musi być wstępem do wszelkiej 
czynnej po l i tyk i zagranicznej, załatwie­
nie w sensie reformy administracyjnej, 
nadania autonomji Małopolsce Wschod­
niej, założenia uniwersytetu ukraińskie­
go. A p. .Ehrenberg w „Kurjerze Poran­
n y m " słusznie dodał, że dla czynników 
lewicowych, które obecnie obejmują rzą­
dy w Entencie, Polska reakcyjna jest 
Hekubą, A więc nie chodzi już. o byle 
jakie „przebudzenie ze śpiączki", lecz o 
czynną pol i tykę postępową nawewnątrz 
i nazewnątrz. 

Zresztą fałszywem jest samo twier­
dzenie, że dyplomacja endecka dlatego 
jest zła, że śpi. O, wtedy ona jeszcze 
jest najlepsza," bo znacznie gorzej jest, 
gdy się budzi do „działania'. Oto naprz. w 
;prawie rośyfskfej zdobyła 6ię raz na ener 
pję, i zredagowała swą notę do śowie-
*ćw tak niefortunnie, że ódrazu.przekre­

śliła prawa Polski do interwencj i na rzec? 
prześladowanych w Rosji polaków, a so­
wietom dała broń do ręk i przeciw t rak ta 
towi ryskiemu. 

A lbo w sprawie kolonistów niemiec­
kich „energja" endecka sprawiła, że Pol­
ska będzie miała do zapłacenia olbrzymią 
sumę ty tu łem odszkodowań, a Liga naro­
dów przysłała nadto do Polsk i kontro le­
rów celem wyegzekwowania swego wy­
roku. 

Przestańmy się więc bawić we frazę* 
sy. Podjęta przez lewicę k r y t y k a o ty le 
t y l ko pozyskać może poparcie opinji, o 
ile bezprogramowości czy złemu progra­
mowi prawicy, lewica przeciwstawi swój 
program dobry, jak również *gdy lewica 
poczyni realne starania, ażeby swój pro­
gram wprowadzić w życie, Naiwnem jest 
l iczyć na to, że prawica odda lewicy swą 
władzę ty lko na podstawie przekonywa­
nia, że. tak czynić należy dla dobra Pol ­
ski. Na takie bowiem argumenty prawica 
ma gotową odpowiedź, że nawet jeżeli 
świat idzie n a lewo, to z lewicowcami za-
granicznenii ona najlepiej się porozumie, 
a dopóki lewica polska nie ma wyraźne­
go programu i jednol i tych żądań, t rudno 
to twierdzenie obalić. Należy tedy prze-
dewszystkiem urządzić konferencję całej 
dotychczasowej lewicy, celem opracowa­
nia programu w najpilniejszych kwestjach 
następnie rozejrzeć się po sejmie, czy nie 
dałoby się pozyskać dla takiego progra­
mu większości, a gdy to się nie uda, moż­
na będzie odwołać się do wyborców, z 
widokami na powodzenie. 

Admoni tor , 

zamach reakcji angielskiej. 
( K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a „ R e p u b l i k i " ) . 

Londyn, dnia 3t maja. 
Prasa reakcyjna całego świata ostat­

nio, niewiedzieć poraź który, znowu za 
powiadała upadek rządu Labour, ale i 
tym razem, jak i poprzednio, skończyło 
się na fałszywym alarmie; Mac Donald 
istotnie przeżył t rwoż l iwą chwilę, ale o-
statecznie wszystko skończyło się dla nie 

o pomyślnie. Konserwatyści wpadl i na 
arkołomny pomysł wydania rządowi 

Wojny na froncie dla niego najczulszym 
— na t le wa lk i z bezrobociem. Złożyl i 
Oni wniosek o zmniejszenie budżetu mini 
sterstwa pracy o 100 funtów szterlingów 
po to, ażeby zadokumentować rzekomą 
nieudolność rządu do zaradzenia brako 
w i pracy. Coprawda sami konserwatyści 
również nie zapobiegli tej kiesce, gdy oni 
byli u steru, ale l iczyl i oni że ó tem spo 
łeczeństwo już zapomniało. Obalenie rZą 
du tym razem było bardzo łatwe, gdyż 
premjer wy raźn i * oświadczył, że przyję 
ćie tego wniosku będzie uważał za votum 
nieufności i poda się do dymisji, ale do 
dał, że zarazem rozpuści izbę i wyzna­
czy nowe wybory. Tego l iberałowie się 
u lęk l i i znowu rząd ocali l i , jak to już by 
Wało wielokrotnie, przyczem prasa ich 
brawuruje, że po l ipcu, gdy się zakończy 
podjęta przez nich kampanja agitacyjna 
można będzie urządzić wybory, gdyż wte 
dy ich szanse będą jaknajlepsze. 

Tymczasem Mac Donald nie ustaje w 
swej [pracy pacyfistycznej! upatrując w 
niej niezbędny wstęp do wszelkich re­
form społecznych, nie wyłączając wa lk i z 
bezrobociem. Właśnie na drodze do utr 
walenia w Europie pokoju udało mu się 
ostatnio zrobić jeszcze parę kroków. 
Przcdewszystkiem zanotować należy w i 
zytę króla włoskiego w Londyftje i oko 
liczności, k tóre temu tov/arzyszą. Stosun 
k i angielsko-włoskie w ostatnich paru la 
tach, szczególnie od czasu dyktatury Mus 
soliniego, nie odznaczały się zbytnią ser 
decznością. Mussolini by ł na Angl ję roz 
gniewany i skłaniał się pierwotnie do po 
pierania po l i t yk i Poincarego wobec Nie 

miec. Nadto Wiochy żądały Od Angl j i u 
stąpienia im Jubalandu, kolonj i a f rykań 
skiej, k tóra przed wojną znajdywała się 
w sferze wp ływów angielsko - włoskich 
,1 obecnie Mussol ini chciałby zagarnąć ją 
na wyłączną własność, tytu łem udziału 
włoskiego w posiadłościach afrykańskich 
odebranych po wojnie Niemcom. Jeszcze 
Bonar Law usi łował poprawić stosunki 
angielsko - włoskie, ale mimo urządzenia 
w roku ubiegłym wizy ty włoskiej pary 
królewskiej , do porozumienia nie doszło 
ijdyż ani Bonar Law, ani jego następca 
Baldwin nie potraf i l i wpoić Włochom za 
ufania do po l i tyk i angielskiej. Udało to 
się dopiero, Mac Donaldowi, nie bacząc 
na różnice ideowe dzielące tych dwóch 
premjerów 

Głownem zadaniem Mac Donalda przy 
przeprowadzeniu ugody anglo - włoskiej 
było pozyskanie Mussoliniego dla swej 
po l i tyk i w sprawie odszkodowań nie­
mieckich oraz raportu ekspertów. Jedno 
bześnie Mac Donald poczynił k rok i , ce 
lem porozumienia się z Francją, przy­
czem i w tym względzie osiągnął sukces 
Świadczy o tem ogłoszona ostatnio wy­
miana l istów pomiędzy Mac Donaldem 
a Póihćarem, z które j widać, że nawet 
Poincare; wierzący dotychczas ty lko w 
siłę i zastawy.- musiał się skłonić, pod na 
porem 'okoliczności, do międzynarodowe 
go załatwienia problemu reparacyjnego 
na podstawie sprawozdania rzeczoznaw 
ców. Uła twia to pracę następcom poste 
powym Poincarego, z k tó rymi tem łat­
wiej uda się dojść do porozumienia. Za 
razem Mac Donald zapewnił zaproszo­
nych do Londynu premjara belgijskiego 
Thcunisa i ministra spraw zagranicznych 
Kymansa, że jeżeli raport ekspertów zo 
stanie przez wszystkich przyjęty, a Niem 
cy mimo to zechcą wykręcać się ze 
swych zobowiązań, to Angl ja sprzymie­
rzy się z Franoją i Belgją jak podczas woj 
ny, celem wywarc ia na Niemcy należyte 
go nacisku. Oświadczenie to stanowi dla 
Belgji i Francj i absolutną gwarancję i 

Wzmacniając ententę, nadaje jej jedno­
cześnie tendecje wyraźnie pokojowe. W 
związku z porozumieniem anglo - belgij 
skiem pozostaje także narada odbyta we 
Włoszech pomiędzy Mussolinim, a wyżej 
wymienionymi przedstawicielami Belgji 

również w kwest j i reparacyjnej, O nara 
dzie tej włoski sekretarz generalny do 
spraw zagranicznych Contarini wydał 
bardzo optymistyczny komunikat w tym 
sensie, że rozpoczyna się ostatni roz­
dział w sprawie reperacyjnej. Komunikat 
ten zaznacza, że raport ekspertów stano 
wić ma podstawę do porozumienia, o ile 
rząd niemiecki podejmie niezbędne kro 
k i i postępować będzie lojalnie. 

Nie zaniedbuje Mac Donald także 
kwestj i rosyjskiej, przyczem są widok i , 
że on porozumienie z sowietami dopro­
wadzi do skutku. Oprócz ogólnych ce­
lów pacyfistycznych Mac Donald ma tu 
na celu złagodzenie ustroju sowieckiego 
gdyż bez mieszania się do wewnętrznych 
spraw rosyjskich, t raktat ekonomiczny 
anglo - sowiecki sprawić musi, że z bie­
giem czasu i rosjanie nie będą mogli ko ­
rzystać z mniejszych soraw niż zamiesz 
ka l i w Rosji obywatele angielscy. 

Wreszcie Mac Donald pragnie coś 
zrobić dla wyrównania sporu japońsko-
amerykańskiego. Zaostrzenie się t e g j 
konf l ik tu obserwowane jest w Angl j i z 
niepokojem, przyczem uważa go się 
szczególnie obecnie za niewskazany, 
gdyż może on sprowadzić ściślejszy kon 
takt między Japonją a Sowietami, które 
również dąsają się na Amerykę z powo 
du jej po l i tyk i antysowieckiej. W Angl j i 
spodziewają się, że wstrzymanie budowy 
f loty w Singaporze skłoni Stany Zjedno 
czone do zaniechania zniewag w stosun 
ku do Japonji, co umożl iwi zbliżenie mię 
dzy Japonją z jednej strony a Anglja i 
Ameryką z drugiej. Mac Donajd stara się 
popierać to dążenie przez udzielenie Ja 
ponji wszelkich ulg przy otrzymaniu w 
Angl j i pożyczki na odbudowę ruin spowo 
dowanych przez trzęsienie ziemi, E. S. 
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Sprawa stracenia Engla w Sejmie-
Votum nieufności dla ministra sprawiedliwości Wyganowskiego. 
PRZEBIEG POSIEDZENIA. 

Przed porządkiem dziennym marsza­
łek udzieli ł odpowiedzi na zapytanie no-
sła Barl ickiego z poprzedniego posiedze­
nia, w sprawie doouszczenia rozszerze­
nia oskarżenia posła, wydanego przez 
sejm za określone czyny, na nowe czvny, 
wnioskiem prokuratora nie objęte. Mar ­
szałek oświadczył, że rozszerzenie takie 
jest niedopuszczalne, że więc poseł może 
być t y l ko ścigany za czyny, z powodu 
k tó rych został przez sejm wydany. 

Następnie poseł Marek w imieniu ko ­
misji prawniczej referował sprawę pry ­
watnego nrawa międzynarodowego i mię-
dzydziełnicowego. Projekt został opraco­
wany przez komisję kodyf ikacyjną i za­
pełnia dotk l iwą Inkę w obecnym prawo­
dawstwie Polski . Drogą rewizj i , postano­
wiono załatwić kwestie stosunków wza­
jemnych w poszczególnych ustawodaw­
s twa*^ dzielnicowych, obowiązujących 
w Polsce, oraz stosunków ustawodawstw 
do ustawoda"wstw obcych. W dyskusji 
przemawial i poseł Sejda i poseł Bi t tncr , 
k tó r y wypowiedzia ł szereg wątpl iwości 
co do postanowień, dotyczących prawa 
małżeńskiego, wywodząc, że projekt k o ­
misji faktycznie nowelizuje obowiązujące 
na terenie b. kongresówki prawo, w k ie­
runku wprowadzenia ślubów cywi lnych i 
ruzędów cywi lnych p rzy zawieraniu mai 
żeństw. 

Poseł Saraniecki, aczkolwiek z tą opi 
nją się nie zgadza, to jednak dfe usunie 
cia wszelkich wątpl iwości postawi ł wnio 
sek o odesłaniu sprawy do komisj i . — 
Wniosek ten przyjęto. . 

Następnie przyjęto w 3 czytaniu dwie 
nowele dc ustawy o uposażeniu funkcjo­
nariuszy państw owych i wojska i o za­
opatrzeniu emerytów. 

S Z K O L N I C T W O MMTC.TSZOŚCI N I E ­
M IECKIEJ . 

Z ko le i 'pose ł Ut ta przedstawił 2 i n ­
terpelacje k lubu zjednoczenia niemieckie­
go do ministra wyznań i oświaty publicz­
nej. Obie interpelacje zarzucają ministro­
wi nieprzychylny stosunek do szkolnictwa 
niemieckiego i mniejszości niemieckiej. 
Po/ fk lpowiedz i ministra Miklaszewskie-
go^k tó ry kategorycznie odparł wszystkie 
zarzuty, wysunięte przez interpelację, 
izba odrzuciła wniosek p. U t t y o otwar­
cie dyskusji. 

Następnie po przyjęciu szeregu wnio­
sków na wydanie ki lkunastu posłów w 
imieniu komisj i , poseł Gościcki fZ.L.N.) 
referował sprawę ustawy o uregulowaniu 
stosunków celnych, przytem stwierdzi ł , że 
idziemy coraz dalej rc. k ie runku wolno-
handlowym i d l a t e g o 4 ^ projekcie wpro­
wadzono postanowienia, w myśl k tó rych 
sprawa postanowienia zakazu wywozu, 
może być stosowana do wszystkich to­
warów, t y l ko do dnia 1 sierpnia b. r., po 
tym terminie zaś ty l ko do surowców. 

Dalsze obrady nad tą kwestją odro 
czono. 

Po przyjęciu w 2 i 3 czytaniu ustawy 
o rozciągnięciu na G. Śląsk ustawy o po 
życzkach ulgowych dla rzemieślników 
w 2 czytaniu ustawy o opłatach za czyn 
ności urzędników stanu cywilnego, w za 
kreśleniu ak tów stanu cywilnego, przyję­

to po k ró tk im referacie posłanki Praus-
sowej, nagłość jej wniosku w sprawie 
zniesienia ograniczeń dla robotn ików, n-
dających się zagranicę w celu zarobku i 
w sprawie ułatwienia t ym robotnikom 
emigracji, 

S P R A W A STRACENIA E N G L A . 
Pod iec posiedzę. sejn.u pości 

Pragier uzasatin. nagły wniosek PPS. 
i ZPSL. w sprawie pogwałcenia art . 98 
konstytucj i p rz t z wydanie wyro l .u śmier­
c i na Engla oraz przez wykonanie tegoż 
wy roku . 

Jest to pierwszy wypadek wykonania 
w y r o L j na przest 5 / pol i tycznym na 
mocy .'.-cyzji sądu d o r a ż e j o . Jest to 
pierwszy wypadek postano ienia przed 
s»d doraźny p r z _ . . ?cy za zabójstwo, 
dokonane z innych pobudek, niż z chęci 
zysku. 

Głos na prawicy : a Niewiadomski. 
Głos na lewicy: Sądzony by ł \r zwy­

k ł y m ' rybie. 
Na dodatek przstępca by ł niepełno 

letni. Popełniono również b f c d / procedu 
ralne w procesie. W a l k a z p: -esiępstwem 
musi się toczyć w granicach prawa. 

Sądy doraźny stosowane sa wobec 
przestępców działających w bandach, 
używających środków wybuchowych o-
raz popełniających zbrodnie na urzędni­
kach da 1-żbie. Engel t y c i wszystkich 
czynów nie popełni ł . Punkt ciężkości Ic 
ży w tym czy Łuczak by ł urzędnikiem, 
czy też nie. 

Prokurator wbrew prawu twierdz i , 
że by ł urzędnikiem, tymczasem Łuczak 
by ł tajnym konf identem pol ic j i , co też 

policja ukrywała starannie do końca. 
Jako konf ident nadkomk rza Niedziel 

skiego, k t ó . / u tworzy ł w organizacji 
„St rze lca" tajną organizacre komunisty­
czną, k tórą następnie wydał , Łuczak za* 
pisany by ł pod pseudonimem okoliczno­
ści te stwierdzają, że Łuczak nie by! 
urzędnikiem. Ustawa o służbie cywilnej 
mówi wyraźnie, że urzędnikiem jest ten, 
k tó ry został mianowany na urząd, ma 
ty tu ł urzędniczy i nominacja jego zosta­
ła urzędownie ogłoszona. Tego wszyst­
kiego nie było w stosunku do Łuczaka. 
Minister sprawiedl iwości dowodzi ł , że 
prok. nie jest zwolniony od odpowiedział 
ności za swój wniosek, gdy sąd wniosek 
ten przyjmie. Niezależny jest ty lko sąd, 
a prokurator zawsze odpowiada, zwła­
szcza gdy wy rok powoduje. Prokurator 
wiedział, że Łuczak nie by ł urzędnikiem) 
lecz konf identem. Wiedział też o tym 
minister sparwiedliwości. Mimo, że min* 
Wyganowskiemu znane by ły te okol icz­
ności zaniedbał naprawić błędu sądu. 

Wnoszę: Sejm odmawia zaufania mi* 
n is t rowi sprawiedl iwości Wyganowskie-
mu. 

Przeciw nagłości przemawiał poseł 
Dobrzański (ZLN) wskazuj..c na błędne 
twierdzenie posła Pragi - ra i wykazując, 
że przewód sądowy odbył się całkowicie 
zgodnie z istniejącymi przepisami, w myśl 
k tó rych w każdym analogicznym wypad­
k u winien być zastosowany t ryb doraź­
ny. 

W glosowaniu imiennym nagłość od­
rzucono 182 głosami przeciw 110, 

Następne posiedzenie j u r o . Na po­
rządku dziennym budżet Rzpl i tej . 

Proces krakowski. 
Czwarty dzień rozpraw sądowych. 

Kraków, 5 czerwca. 

Czwar ty dzień rozpraw rozpoczął się 
opóźnieniem. Dopiero o godzinie 10 i pół 
zjawił się przewodniczący wraz z sędzia­
mi i rozpoczął przesłuchiwania oskarżo­
nych. Wed ług pogłosek, krążących po 
gmachu sądowym, opóźnienie spowodo­
wane by ło telefonicznemi rozmowami 
przewodniczącego z rządem i sejmem. 

Rozmowy te dotyczyły osoby posła 
Stańczyka oraz posła Libermana, k tó ry 
by ł w swoim czasie członkiem sejmowej 
komisj i , badającej zajścia l istopadowe, a 
obecnie jest obrońcą oskarżonych, 

O godzinie 10 i pół przystąpiono do 
przesłuchiwania oskarżonego Skrucha. 
Przedtem jeszcze jeden z obrońńców u j ­
rzawszy na sali komisarza Staszkowskie-
go i k i l k u pol ic jantów, k tó rych postawio 
no tam w charakterze służbowym — za 
żądał usunięcia ich z sal i , są bowiem za 
pisani w poczet świadków. 

Robotn ik Skruch jest oskarżony, ja­
koby w dniu k ry tycznym strzelał ze stry 
chu domu robotniczego do auta pancer 
nego „Dz iadek" , na k tó rym zginął jeden 
żołnierz. Oskarżony oświadcza, że 6 l isto­
pada stał w bramie domu robotniczego, 
trzymając w rękach futerał od rewolwe­
ru. W pewnej chwi l i podszedł do niego 
jakiś chłopiec i wręczy ł mu karabin, k tó ­
r y on z ko le i oddał jakiemuś człowieko­
w i z opaską. 

Przewodniczący utrzymuje, że świa 
dek K r z y w y widział go jak strzelał. 
Twierdzenie to zbija adwokat Heski o-
ŚY/iadczając, że świadek K r z y w y nastę­
pnie odwołał swoje zeznania. Prócz tego 
jednego świadka innych świadków w iny 
Skrucha niema. 

Nast^onic o godzinie 11 przystąpiono 
do przesłuchiwania 17-letniego chłopca 
Strusika, 

Przesłuchiwano w dalszym ciągu oska 
fżonych. 

Kazimierz Kopryn ia , murarz, oskarżo 
ny o to, że w dniu 5 listopada zbiera? 
kamienia i znosił je nod Dom robotniczy, 
rzucając je nasiennie na policję, a 6 l i ­
stopada roznosił w czapce naboje, k tóre 
rozdawał strzelającym, do winy się nie 
przyznaje. 

Ku le j , pracownik handlowy, oskarżo­
ny o to, że z bronią w ręku bral udział 
w rozruchach. Oskarżony zaprzecza za­
rzutom, stawianym przez akt oskarżeni-' 
i stwierdza, że nie umie obchodzić się 
z bronią. 

P.P.S. żąda ustąpienia czterech ministrów. 

K o r n i c K i , mechanik, oskairiony o 
branie udziału w rozruchach z bronią w 
ręku, strzelanie, rozbrajanie policj i i wo j ­
ska, zeznaje, że przyszedłszy pod bank 
znalazł karabin, a widząc boiowców, przy 
patrujących mu się podejrzl iwem okiem, 
wystrzel i ł w powietrze, aby nie posadzo­
no go o to, że „jest z pol ic j . , 

K ó r n i c k i e g o kompromituje list 
pisany do brata, w k tó rym oskarżony 
chwal i się, że brał czynny udział w roz­
ruchach i zdobyciu czołga ..Dziadek". 
Oskarżony Włumaczy się, t e l istem t ym 
chciał przekonać brata o swej odwadze, 
gdyż brat jego miał o nim przekonanie 
jako o cz łowieku lęk l iwym. 

T u r n a , oskarżony o udział w ro­
zruchach, wypiera się wszystkiego. 

L i t o w s z c z e n k o , rosjanin, by ły 
żołnierz armj i Petlury, oskarżony o u-
dział w rozruchach z bronią w ręku. Nie 
przyznaje się do winy, mimo że świadko­
wie dowodzą, iż widziel i Litowszczenkę, 
uwijającego się z karabinem ko ło Domu 
robotniczego. 

S ł u c z e w s k i , ślusarz, przyznaje 
się, że skradł rannemu u łanowi rewolwer 
t łumaczy się jednak, iż w zamian odpro­
wadzi ł rannego ułana do punktu opatrun­
kowego. Oskarżony przyznaje się rów­
nież, że podczas rewiz j i w Hotelu k ra­
kowsk im ukrad ł biżuterję i kasetkę z 
pieniędzmi, z^numerów hote lowych. 

Dalszy ciąg rozpraw w piątek 6 bm. 
Dzień jutrzejszy zapowiada się nie­

zwykle interesująco, gdyż przemawiać 
będzie dr. Drobner. n 

. . I I I I P N . 

POSEŁ O K R A D Z I O N Y W P O C I Ą G U . 
Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: 
Poseł do sejmu, Bronisław Knothe 

(Chrz. Zjedn. Nar.), zamieszkały przy ul 
Hożej nr. 49 Jechał do Warszawy pocią 
giem nr. 14. 

Gdy pociąg ruszył ze stacji P io t rków 
poseł Knothe drzemiąc na ławce, w prze 
dziale I klasy, usłyszał trzaśniecie drzwi 
i w tej chwi l i spostrzegł kradzież wal izk i 
skórzanej i, kapelusza. 

Otworzywszy drzwi , poseł Knothe za 
uważył oddalającego się złodzieja, do k tó ­
rego dał 4 strzały, nie raniąc go. Wal izka, 
k tóra przedstawia wartość 200 zł., zawie­
rała bieliznę, przybory podróżne i inne 
rzeczy oraz drugi rewolwer . 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Jak _ię dowiadujemy przedstawiciele 

k lubu PPS. na konferencj i z prem<ererr 
Granbskim zażądali ustąpienia p. Wyga-
nowskiego. Gdyby p. Wyganowsk i nie 
ustąpił to wówczas PPS. glosować bę­
dzie przeciw pełnomocnictwom dla rządu 

i budżetowi. 
Poscl Dar l ick i domagał się gruntów* 

n ejzi-Ianie po l i t yk i admin*strac-/ ;nei, a le ' 
zastrzegł że zmiany te są możl iwe po 
przeprowadzeniu zmian w rządzie, a więc 
winn i .tąpić p. Wygarowsk i , p. Zamoy­
ski , Mik laszewski i K iedron. 

Podatek majątkowy na duchownych i dobra 
kościelne. 

Warszawa, 5 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W odpowiedzi na interpelacje posłów 
Czapińskiego, Moraczewskiego i tow. w 
sprawie rzekomego zwolnienia dóbr du 
chownych od podatku majątkowego, p. 
minister skarbu przesłał na ręce p. mar­
szałka sejmu pismo następującej treści: 

Interpelanci powołują się na wiado­
mość „Gazety Porannej" z 13 lutego rb. 
jakoby posłowie Choleksa i Matak iewicz 
uzyskal i od p. wiceministra skarbu Mar ­
kowskiego oświadczenie, że dobra ducho­
wne zostaną całkowicie zwolnione od po­
datku majątkowego, że zasadniczo cała 
la sprawa zostaje wogóle odroczona do 
czasu konkordatu ze Stolicą Apostolską. 

Otóż należy zaznaczyć, że wiadomość 
la była nieścisła. Rozpatrując poruszoną 
kwestję należy rozróżnić: 1) sprawę opo­
datkowania duchownego jako takiego i 
2) sprawę obłożenia podatkiem majątko­
wym dóbr kościelnych. Odnośnie do pun­
k tu pierwszego, p. minister skarbu stwier 
dza, że duchowni jako nie będący w ła ­
ścicielami dóbr kościelnych, nie są obo­

wiązani do opłacania od nich podatko 
majątkowego. Dochody z- użytkowanych 
przez nich majątków stanowią ich upo­
sażenie służbowe, które jako takie nic 
podlega podatkowi majątkowemu. Zasa­
da ta nie ogranicza w niczem obowiązku 
podatkowego duchownych z ty tu łu inne­
go, posiadanego przez nich majątku pry­
watnego, jako nie związanego z wykony­
wanym przez nich urzędem. Co się na­
tomiast tyczy obłożenia podatkiem ma­
ją tkowym i dóbr kościelnych, minister­
stwo skarbu stało i stoi na stanowisku, 
aby majątki kościelne, klasztorne i td . o 
ile nie służą celom ku l tu religijnego bez­
pośrednio, względnie o ile ich *aie są o-
bracane wyłącznie na powyższe cele, pod 
legają zasadom podatku majątkowego. 

Te j treści wyjaśnienie zostało też u-
dzielone przedstawicielom władz skarbo­
wych. Wreszcie p. minister skarbu stwier 
dza, że wiadomość, jakoby rząd zamie­
rzał podatek majątkowy dóbr kościel­
nych ściągnąć dopiero pó zawarciu kon-
tordatu ze Stolicą Apostolską, nic jes' 
zgodna z orawdą. 

L I K W I D O W A N I E S T R E J K U W B I E L S K U . 

Warszawa, 5 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dnia 3 bm. ministerstwo pracy i opie­
k i społecznej wydelegowało do Bielska 
cieszyńskiego okręgowego inspektora 

pracy w Łodzi p- Woj tk iewicza, k tóry 
przystąpi ł wczoraj do rokowań z prze­
mysłowcami i robotn ikami, w celu zaże­
gnania strejku, wybuchłego na t le żądań 
robotn ików o podwyżkę d a c . 

- X X -

USPOKOJENIE W S T O S U N K A C H 
W Ł O S K O - T U R E C K I C H . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Ber l in , 5 czerwca. 
Według wiadomości z Konstantynopo­

la w stosunkach turecko - włoskich na­
stąpiło pewne uspokojenie, spowodowane 
wyjaśnieniami, jakie poseł turecki w Rzy 
mie otrzymał od Mussoliniego. Mussolini 
oświadczył, że koncentracja wojsk w ło ­
skich na Rodos, nie jest skierowana prze­
ciw Turc j i . 

W Ł O S K A P A R A K R Ó L E W S K A JE­
DZIE DO HISZPANJ I . 

Rzym, 5 czerwca. 
Włoska para kró lewska wyjeżdża vt 

środę w otoczeniu następcy I ronu i mi­
nistra marynark i do Hiszpanji, 
W Y R O K W PROCESIE O Z A M A C H NA 

GEN. SEECKTA. 
Ber l in , 5 czerwca. 

W procesie o zamach na generała von 
Secckta, obaj oskarżeni Rozmeur i Gran^ 
te l zostali uniewinnieni. 



. R E P U B L I K A " StT. 5. 

Zycie Moskwy i Petersburga. 
Garść spostrzeżeń z podróży po Rosji. 

Życie w Moskwie, w tej obecnej sto­
l icy Rosji sowieckiej, przyjęło jakiś dzi­
wnie ospały charakter. Ludzie żyją z dnia 
na dzień — nie wiedząc, co za rozcza­
rowania przyniosą najbliższe godziny. 

Kwestją na czasie, która porusza obe­
cnie wszystkie umysły obywatel i mo­
skiewskich, jest tak zw. „czyszczenie" 
sowietu mieszkaniowego i wyższych 
•zkół 

Według rozporządzenia rządu komu­
nistycznego, cala inteligencja będzie prze 
pędzona z sowietu mieszkaniowego, to 
znaczy, że pozbawiona zostanie także 
swoich mieszkań... 

Według „ukazu" ministra „pro le tku l -
^ u " Łunaczarskiego, mają być wyłączeni 
ze wszystkich wyższych szkół rosyjskich 
przedstawiciele inteligencji i burżuazji, 
k tórzy w szkołach tych studjowali. W 
przyszłości będą do rosyjskich wyższych 
szkół dopuszczani jedynie studenci po­
chodzenia proletariackiego, zaś wszelkie 
inne elementy będą wyrugowane. Rosyj­
ska inteligencja nie wie jak zamierza 
rząd sowiecki rozwiązać ten problem. 

Wyłan ia się bowiem kwestja: ćzy mo-
! żna być zaliczonym w poczet studentów, 
jeżeli się wykaże pochodzeniem proleta­
r iackim, czy też należy być także człon­
k iem rosyjskiej part j i komunistycznej? 

Przyjęcie do part j i zostało w ostat­
nich czasach bardzo utrudnione, tak, że 
nawet robotnicy, k tórzy pracują w fa­
brykach i warsztatach, zostają wtedy do­
piero zaliczeni w poczet członków part j i 
rządowej, jeżeli wykażą się protekcją to ­
warzyszy partyjnych. 

W ostatnim czasie są w Moskwie roz 
siewane w wielk ie j ilości proklamacje 
wielkiego księcia Cyryla i Miko ła ja M i -
kołajewicza, W proklamacjach tych au­
torzy zwracają się do ludności, by przy­
łączyła się do rosyjskiego ruchu-monar-
chistycznego i zainicjowała powstanie 
przeciwko bolszcwizmowi. 

Ponieważ władze sowieckie są prze­
konane, że w rozsiewaniu tych prokla­
macji bierze czynny udział rosyjska ary­
stokracja, więc moskiewska policja pań­
stwowa przedsięwzięła bierne areszto 

wania wśród mieszkających w Moskwie 
przedstawiciele arystokracj i . Całe rodzi­
ny arystokratyczne zostały już areszto­
wane i jako zakładnicy osadzone pod 
kluczem. 

Pomiędzy aresztowanymi arystokra­
tami znajdują się: księże Lwów, Szere-
metjew i inni . 

Ruch religijny wśród moskiewskiej lud 
ności wzmaga się z każdym dniem. Cer­
kwie są obecnie tak przepełnione, jak n i ­
gdy przedtem. Mimo ostrych represji, ja­
k ich używa rząd komunistyczny wzglę­
dem cerkwi , nic nic jest w stanie zgnieść 
tego ruchu. 

** 
Na gościnnym dworze w Petersburgu 

rząd sowiecki otworzył centralny punkt 
sprzedaży brylantów, W oknach wysta­
wowych rozłożono bajeczne kamienie 
drogocenne. Z początku szła sprzedaż 
bardzo raźnie, ale po pierwszych are­
sztowaniach wśród kupujących, przepro­
wadzonych przez policję państwową, n ik t 
nie ma odwagi, by kupować brylanty... 
Handel ten zamiera powol i . 

Restauracje zwijają się jedna po dru 
giej. Słynna restauracja „Dono" , k tóra do 
niedawna kwitnęła, zamknęła także swe 
podwoje. 

Publiczność obawia się zwiedzania 
restauracji, gdyż większość kelnerów re­
krutuje się z agentów „czeka". Także 
cała obsługa hotelowa ma styczność z tą 
instytucją. Każdy list, k tó ry zostanie wrę 
czony służbie hotelowej, przez obcokra­
jowca dla załatwienia na poczcie, prze­
chodzi przez surową cenzurę. 

Natomiast kwi tną kluby. 
Bywają kluby, gdzie w dzień i noc 

bywa uprawiona gra hazardowa. 
Przed k lubami rozgrywają się przeraża 
jące sceny: głodni żebracy otaczają go 
ści k lubowych i gwałtownie domagają się 
datku pieniężnego.,. ( 

Znalezienie pracy jest w czasie obe 
cnego kryzysu gospodarczego, k tó ry 

przeżywa Petersburg, wprost niemożl i­
we. 

W ostatnich czasach daje się zauwa­
żyć wzmożona emigracja poza granice 
kra ju, ale władze ograniczają bardzo 

możność wyjazdu. 
Podróż z Peterburga do Berl ina ko ­

s/ luje około 50 dolarów. 
Włodzimierz L-ow. 

r KRYNICA. 
Dr. m ó d . 

Prawo i życie. 

Gwałt czy uwiedzenie? 

ordynuje: willa .Erwina" 

Trybunał wojskowy pod przewodnict 
wcm majora W. P. K. S. Gralewskiego 
rozważał w' dniu wczorajszym sprawę 
przeciwko Wojciechowi Świętowi, wach 
mistrzowi żandarmerji, oskarżonemu o 
dokonanie gwałtu na Rozalj i Chojnickiej 
lat 19, oraz o wymuszenie od jej matk i 
zeznań. 

Okoliczności tej nader charaktery­
stycznej sprawy, przedstawiają się, jak 
następuje: 

W roku 1920 patrol żandarmerji po­
lowej poszukując przedmiotów skarbo­
wych, dokonał rewizj i w Szczuczynie u 
Marjanny Chwalińskiej, konfiskując rze 
czy skarbowe. Przy tej to sposobności 
dopuściła się Chwalińska obrazy słow­
nej w k ierunku patro l i żandarmerji. 

Matkę i códkę Chojnicką sprowadzo­
no na posterunek żandarmerji celem spi 
sania protokółu. Po upływie dwóch mie 
sięcy Chojnicka wpadła na nielada po­
mysł i z zemsty zrobiła doniesienie na 
Święsa, iż ten wymusi ł od matk i zezna 
nia, a na niej zaś dokonał gwałtu. M imo 
zgłoszonego wniosku prokuratora majora 
Waszczyóskiego o rozważeniu sprawy 
przy drzwiach zamkniętych, t rybunał po 
stanowił nie zarządzać tajności. Wobec 
tego rozpatrywano sprawę przy drzwiach 
otwartach. 

Oskarżony do winy się nie przyznał 
jednakże przyznał, że z Chojnicką miał 
stosunki płciowe lecz za jej zgodą. 

Przed trybunałem przesuwa się ca­
łych szereg świadków dowodowych, na 
czele których dominowali rodzice quasi 
poszkodowanej, opowiadając o gwałceniu 

jednakże zeznania ich by ły niedokładne 
i nie przekonywujące. Wreszcie zjawia 
się na sali dziewczę wiejskie, mi łej po 
wieszchowności Rozalja Chojnicka z zs 
lotnie zawiązaną chusteczką na głowie. 

Zeznaje spokojnie, jednak pod pew-
mem wrażenie? 1 krempując się obecno 
ścią rodziców i publicznością, znajdują­
cą się na sali. 

Zeznania swe streszcza słowami „za­
woła ł mnie, zresztą sobie niczego nie 
przypominam". 

Mimo całego szeregu pytań ze stro­
ny przewodniczącego trybunału, p roku­
ratora, oraz obrońcy dr. Henryka Landau 
od poszkodowanej, nie udało się dowie­
dzieć nic konkretnego prócz wyżej wymię 

nionych słów. A hawet przy końcu 
swych zeznań przyznała, się, że na i n ­
tymne stosunki w ostateczności wyrazi ła 
swą zgodę. 

Ciekawe by ły zeznania akuszerki Za­
krzewskiej , k tóra nawet poszkodowanej, 
w swym czasie wystawi ła świadectwo, 
iż została zgwałconą, przyczym t łóma-
czyła, że świadectwo podpisała dla tego, 
ponieważ u poszkodowanej skonstanto-
wała brak dziewiczości. 

Na zapytanie obrony, jakiemi narzę­
dziami lekarskiemi posługiwała się aku­
szerka, ostatnia oznajmiła, iż badała ją 
„ ręką" . Po przemówieniu prokuratora, 
domagającego się zasądzenia podsądnego 
z art. 522 K. K. i 676 K. K., tudzież 

Erzemówieniu obrońcy, d-ra Henryka 
andaua wykazującego nicość i bezpod­

stawność oskarżenia, t rybunał po nara­
dzie dla braku dowodów uniewinni ł w 
zupełności oskarżonego. As. 

Ze sportu. 
T U R N I E J P I Ł K I NOŻNEJ W ŁODZI . 

W niedzielę i poniedziałek odbędzie 
się w Łodzi turniej p i ł k i nożnej o puhar. 

W niedzielę grają o godz. 3 i pó ł pp 
Turyści i Siła, a o godzinie 5 i pół pp, 
Cracovia I i Ł . T , S. G., przyczem Cra-
covia przyjeżdża w komplecie. 

W poniedziałek grają zwycięzca pier 
wszej grupy, ze zwycięzcą drugiej grupy 
a o godzinie 5 i pół pp. zwyciężony w 
pierwszej grupie ze zwyciężonym w dru 
giej grupy. b 

MECZ POLSKA — A M E R Y K A D N I A 
10. CZERWCA. 

Okręgowy związek p i ł k i nożnej otrzy 
mał ostatnio depeszę z Paryża od .preze­
sa Związku p i ł k i nożnej, że zawody re­
prezentacyjne drużyn Polski i A m e r y k i 
nie odbędą się dnia 12 lecz 10 czerwca 
w Parku Sobieskiego w Warszawie o g. 
5 po południu. 

Bi lety zgłaszać należy do dnia 8-go 
włącznie. 

ROBERT SCHEU. 

Policzek. 
— Panie doktorze!... Przychodzę do 

pana w bardzo dziwnej sprawie! — rzekł 
pan A r tu r Zagajski, kupiec z zawodu, 
wszedłszy do gabinetu przyjaciela swego 
doktora praw, mecenasa Kumpfa. -— 0 -
trzymałem list, jakiego n ik t pewno w 
swym życiu jeszcze nie otrzymał i jakie 
go n ik t pewno w swym życiu jeszcze nic 
pisał... Proszę, przeczytaj pan! 

— Pozwol i pan, że wezmę okulary 
odrzekł dr. Kumpf, biorąc do ręk i list 

— Od kogo pan go otrzymał! 
-— Autor , jęst mi zupełnie nieznany — 

to jest właśnie najoryginalniejsze! 
Dr. Kumpf rozłożył l ist i zaczął czy­

tać: 
Szanowny Panie! 

„L is t ten wyda się panu z pewnoś 
cią bardzo dziwny, albo poprostu za­
krawający na głupi żart. Zgódź się pan 
ze mną, że ani jedno, ani drugie nie jest 
prawdą. Przeciwnie: propozycję, k tórą 
niżej panu wyłuszczę, zbadałem przy 

• zdrowych zmysłach i W pełni świado­
mości. Chodzi o to, ażeby pan uratował 
mnie z wielkiego nieszczęścia, jakie mi 
niechybnie grozi. Zaznaczam, że nie 
miałem zaszczytu poznać pana osobiś 
cle, jakko lwiek nazwisko moje nie po 
winno być panu obce. Spotkaliśmy się 
przypadkowo w pewnem miejscu, roz 
mawialiśmy dość długo, ale nie pamię­
tam ani słowa z całej naszej rozmowy. 
Przystępuję więc do rzeczy: ' mówiąc 
krótko, muszę pana w najbliższym Cza 
sie spoliczkowaćl Tak jest — spolicz-
kowaći Chodzi tu poprostu o moje 
zdrowie. Lekarze—psychjatrzy stwier 
dzil i , że wstrzymany policzek, rozstra 

j ja nerwy i może pociągnąć za sobą bar 
dzo zgubne następstwa, aż do silnego 
rozstroju nerwowego włącznie. Nie 
chodzi więc w tym wypadku o zaspo­
kojenie ambicji, lecz głównie w grę 

wchodzi moje zdrowie. Nie mogę dać 
panu na razie bliższych wyjaśnień, ale 
jeszcze raz uprzedzam pana, że piszę 
to wszystko świadomie i na zasadzie 
orzeczeń lekarskich. 

Dla zaspokojenia pańskiej cieka­
wości wyszczególnienia przyczyn mo­

jej prośby opiszę w oddzielnym zam-
niętym liście i prześlę jakiemuć pań­
skiemu znajomemu wraz z tuzecze-
niem lekarskim, które stwierdza ko ­
nieczność spełnienia mej prośby ( idy 

• by się potem okazało, że chce panu 
zrobić t y l ko kawał — otrzyma pan od 
szkodowanie pieniężne, które również 
przesyłam owemu znajomemu. Niżej 
podaje panu mój adres i zostawiam pa 
nu trzy dni do namysłu. Gdyby pan 
w ciągu tego czasu nie zjawił się u 
mnie w domu w celu otrzymania policz 
ka, zwracam panu uwagę, że będę zinu 
szony przyjść do pana, albo przy pierw 
szej lepszej okazji uczynić zadość żąda 
niom lekarzy. Proszę pana jeszcze raz 
o nieutrudnianie mi kuracj i ! 

. Z poważaniem 
Henryk Lasock i 

— Cóż pan powie na to, panic dok­
torze? 

— Tak.,. To troszkę dziwne... Nie 
widzę w Uście tym żartu, sądzę, że to rze 
czywlście coś ważnego... 

— Cóż mam więc zrobić? 
— Przypomnij pan sobie tego czło­

wieka, może mu pan kiedyś wie lką przy 
krość wyrządził... Są ludzie, k tórzy mu 
szą sic zemścić w ten czy ipny sposób, 
inaczej usychają że zgryzoty.*^ To się zda 
rza... 

— Nie znam takiego nazwiska... Nic 
nas ze sobą nie łączy... 

— Może... kobieta? 
— Panie doktorze, wie pan przecież 

że nie jestem zwolennikiem romantycz­
nych przygód.... Znani t y l ko jedną kobie 
tę — moją żonę... 

— Może właśnie chodzi o pańską żo­
nę?... 0 

— Ona przecież od pięciu lat leży w 
szpitalu... 

- T - A le coś przecież, u licha, musiało 
się stać między wami ! Inaczej być nie 
może! , . . 

— Nie przypominam sobie absolut 
nie... A le co ja mam teraz zrobić? 

— Pan musi przyjąć propozycję! 
— Dać się dobrowolnie spoliczko 

wać?!.. 
— Gdyby to by ł żart, w tak im razie 

pociągniemy go do odpowiedzialności są 
dowej. Już ja tę sprawę poprowadzę. 

Argument ten poskutkował. 
W oznaczonym dniu Zagajski zjawił 

się w mieszkaniu Lasockiego. 
W kory tarzu czekał na wszelki wy­

padek dr. Kumpf. 
Po chwi l i w pokoju dał się słyszeć 

trzask policzka i Zagajski wybiegł z po­
koju z obrzękłą twarzą,. 

Lasocki odprowadził go do drzwi i 
rzekł : 

— Teraz już jestem spokojny... Czuję 
się o wiele lepiej... Dziękuję panu... 

Po trzech dniach Zagajski otrzymał 
zapowiedziany list z wyszczególnieniem 
przyczyn całego zajścia. 

Opinja lekarska stwierdziła, że La­
socki był ostatnio ogromnie zdenerwowa 
ny i żadne środki nie mogły uspokoić je 
go nerwów. 

Należało przedsięwziąć wszystko, co 
ty lko jest możliwe w celu uspokojenia 
chorego. 

- ' A oto treść zamkniętego l istu: 
— „Ażebym był zrozumiany muszę 

się cofnąć do dawniejszych wypadków. 
Od trzech lat kocham się w pewnej ko­
biecie, k tóra jest alfą i omegą mego ży­
cia. Nie mogę sobie wyobrazić przyszłoś 
ci mojej bez tej kobiety. Kobieta, którą 
kocham ma męża, spasionego dyrektora 
banku, którego nienawidzi z całego ser 
ca. Nigdy nie mieliśmy okazji spotkania 
się en deux. Mąż by ł bardzo zazdrosny 
i prześladował ją na każdym k roku . 

Dnią 23 listopada otrzymałem od niej 
l iścik następującej t reści : „Przyjdź dziś o 

6-ej. Jestem sama. Mąż wyjechał" . O 
mało nie zwarjowałem z nadmiaru szczęś 
cia. O szóstej byłem u nłej w mieszkaniu 
By ła sama. Służące umyślnie wysłała na 
miasto. Nie jestem powieściopisarzem, w 
przeciwnym bowiem razie opisałbym 
szczegółowo chwile szczęścia, jakie prze 
żyliśmy we dwoje w jej cichej, przytub 
nej sypialni. 

Nagle — usłyszeliśmy k rok i . Ktos 
wszedł do przyległego pokoju. 

Nie wiedzieliśmy, ktoby mógł być. 
D rzw i by ły przecież zamknięte. Po chwł 
l i ktoś 'zapukał do sypialni. Ledwo zdą 
żyl iśmy poprawić rozrzuconą w nieładzie 
odzież, gdy do pokoju wszedł pan — pa­
nie Zagajski! 

Podobno służąca zapomniała czegoś, 
wróci ła, otworzyła d rzw i kluczem i zapo 
mniała potem zamknąć. 

Kazaliśmy panu usiąść. Zaczął pan o-
powiadać o pogodzie, o pol i fyce o mod­
nych strojach paryskich. Myślałem, że 
zwarjujęl... 

Nie zrażał się pan wcale naszym mi l 
czeniem. Nic to pana nie obchodziło. 
Ściskałem nerwowo pięści. Chciałem wy 
rzucić pana za drzwi . Po godzinie wstał 
pan z miejsca. Myślałem, że pan już wy 
chodzi. Stanął pan jednak przed jakimś 
obrazem i zaczął pan opowiadać coś o 
najnowszej sztuce. I znowu usiadł pan, 
bębniąc palcami po stolel Jestem nerwo 
wym człowiekiem — nie mogłem dłużej 
wytrzymać — schwyciłem palto, kape­
lusz i .uciekłem. Nie chciałem robić skan 
dalu. 

Po trzech dniach otrzymałem od nie* 
l ist: 

— „Wczorajszy wypadek uważam za 
przestrogę losu. Bóg widocznie nie chce 
byśmy się połączyl i dozgonnym węzłem 
małżeńskim. Mimo, iż drzwi zostawiliśmy 
zamknięte — ktoś nam przeszkodził w 
popełnianiu zdrady małżeńskiej. Z losem 
nie należy walczyć. Wobec tego zrywam 
z panem wszelkie stosunki i wyjeżdżam!" 

T łu iu . B. F. 
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POSIEDZENIE R A D Y K A S Y CHO­
RYCH. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się dru 
gie z kole i posiedzenie rady kasy cho­
rych. 

Na posiedzeniu lem nastąpi zatwier 
dzcnic regulaminu p racy ' rady , sprawo­
zdanie z działalności poprzedniego zarżą 
du, oraz wolne wnioski , (b) 

E C H A NADUŻYĆ W Z A C H O D N I E M 
T O W A R Z Y S T W I E . 

Jak sic dowiadujemy sprawa nadużyć 
w Zachodniem Towarzystwie dla Handlu 
i Przemysłu, o które j już pisaliśmy nieje­
dnokrotnie przekazana została urzędowi 
ślecie '.emu. 

Eenergiczne dochodzenie prowadzi ko 
mendant I I I -e j brygady p. Domański. 

Głodówka w Sieradzu. W Sieradzu 
wybuchncła głodówka w więzieniu. Gło 
duje 55 mężczyzn i 7 kobiet. Więźniowie 
wystawi l i szereg żądań, dotyczących po 
p rawy t rybu życia więziennego. 

Emigracja robotn ików do Francj i . 
Państwowy urząd pośrednictwa pracy i 
opieki nad wychodźcami w Łodzi ostrze 
ga robotników, by nie wyjeżdżali samo 
dzielnie do Mys łowic i Poznania, celem 
udania się za pośrednictwo misji f ran 
cuskiej do pracy we Francj i . 

W każdym wypadku, choćby sie mia 
ło nawet wezwanie misji, należy się zgło 

P a n Wojewódzki o najżywotniej­
szych sprawach Łodzi.. 

„ P r e z e s " Rady Kasy Chorych o pakcie p o s a d o w y m " . — 
S t r o n n i c t w o N. P. R. m a w o l n ą re,kę. — U b e z p i e c z e n i 
z a ł a t w i a j ą s p r a w y m i ę d z y sobą .—P. W o j e w ó d z k i w y z n a c z a 
funkc ję k o m i s a r z o w i G i e b a r t o w s k i e m u . - H o r o s k o p y 
w ł ó k i e n n i c z e . — S p r a w a e l e k t r o w n i i ko le jk i Ł ó d z - T c m a s z ó w 
w y p ł y n i e na f o r u m rady . —• P. LindSey w w y d a n i u inż. 
S k r z y w a n a . — W s z y s t k i e m u iest w i n i e n p o p r z e d n i M a g i s t r a t . 

W związku z odbytemi wyborami do 
rady kasy chorych oraz k i l ku innemi spra 
wami pierwszorzędnej dla miasta wagi, 
otrzymaliśmy od wiceprezydenta Woje­
wódzkiego następujące informacje: 

Na wstępie zaznaczył p. wiceprezy­
dent, iż ugoda między NPR., PPS. i Ch.D. 
przy wyborach przewodniczącego rady 
kasy chorych i jego zastępcy nie prze­
sądza sprawy tworzenia b loku na terenie 
rady kasy chorych, lecz jedynie takie u 
kształtowanie się sił było jedynem wyjś 
ciem w sytuacji(?) 

W dalszej działalności rady kasy cho 
rych żadne ze slronnictf nie skrępowane 
jest jakąkolwickbądź umową a właści­
wie clou pracy czeka zarząd kasy cho­
rych, k tó ry zostanie obrany w począt­
kach l ipca. 

Co do obsadzenia dalszych stanowisk 
kasy chorych, to frakcja NPR., a właści 
wic polskie związki zawodowe dążyć bę 
dą do tego, by stanowisko to objął czło­
wiek, k tó ry podoła w zupełności czekają 
cym go zadaniom. 

Przewodniczącym zarządu ma zostać 
przedstawiciel najsilniejszej part j i kasy 
chorych, lecz choć największe ugrupowa 
nie to strona pracodawców, jednak w 
tym wypadku głos mają ubezpieczeni i 
oni tę sprawę załatwiają między sobą. 

Co do dalszych zmian kasy chorych, 
to dotychczasowy komisarz Giebartow-
ski, jako urzędnik państwowy, prawdo­
podobnie w dalszym ciągu pracować bę 

wanic na terenie rady miejskiej jako kon 
sekwencję porozumienia przy wyborach 
przewodniczącego rady kasy chorych, p. 
wiceprezydent Wojewódzki odpowie­
dział, iż na razie mowy o tem niema, 
gdyż jak przedtem już zaznaczył, jedynie 
przy wyborach przewodniczącego kasy może najbliższe dni, czy tygodnie.... ,,Re 
chorych, jćgo zastępcy i komisj i mogło p u b l i k a ' : zbyt często i zbyt otwarcie w y 
mieć miejsce takie ukształtowanie się sił s t e p o w a ł a M w s z e w o b r o n i c naszego ży-

Co do działalności rady miejskie,, to ^ d a r C 7 e g a b y p o w a ź t l i e m y ś l ą -
magistrat przedłoży na następne posie- * • \ , • i-
dzenie sprawę elektrowni łódzkiej, oraz PY \ mezamteresowani ludz.e mogli przy-
kole jk i Łódź—Tomajzow. puścić, iż chodzi nam o cele uboczne, nie 

Ponieważ projekt budowy tej ko le jk i zaś ścisłość informacyjną i interes ogólny, 
ministerstwo spraw wewnętrznych za-

lo nawet wezwanie misji, naiezy si»j i g ' " •• ,— 
sić w tut . urz. pośredn. pracy, k tó ry udzie dzie z ramienia rządu przy organizacji in 
la informacji co do podróży i doręcza nych kas chorych. 
emigrantom kar ty polecające. < Nowa rada kasy chorych dążyć bę 

Bez tak le f ka r t y żaden z robotn ików d z i e do usunięcia wadliwego dotychczas 
nie będzie dopuszczony do komisj i kwa- sposobu udzielania pomocy ubezpieczo-
l i f ikacyjnej i nie będzie zakontraktowa- nym przez powiększenie ilości lecznic, 
ny, natomiast narazi się niepotrzebnie c ° obecnie prawdopodobnie da ła t -
na koszt podróży, gdyż na powrót do do- w i e J uskutecznić, wobec tego, iż w ie lu właściciel i składów manufakturowych od 

da z zadowoleniem swe lokale. 
Również samo prowadzenie kasy bę 

dzie łatwiejsze, wobec tego, iż rada bę 
dzie miała do zarządzenia jedynie kasą 
chorych w Łodz i i powiecie łódzkim, a 

Geyes* contra • „Republika". 
W związku.z opublikowaną przez nas 

wiadomością o trudnościach płatniczych 
f i rmy „Tow. akc. Lud. Geyer", wczoraj­
szy „Rozwój " , stojący, jak widać, blisko 

rzeczonego towarzystwa, zamieszcza 
informację, iż f irma ta zwróciła się do 
prokuratora z wnioskiem o pociągnięcie 
nas do odpowiedzialności sądowej za szc 
rżenie nieprawdziwych pogłosek, 0 ile 
pogłoski te są prawdziwe, okaże w najlep 
szym dla f i rmy ,,L. Geyer" wypadku — 
proces sądowy, a w gorszym wypadku.... 

twierdzi ło, i przesłało do ministerstwa 
kolei żelaznych, wiceprezydent Woje 

Tak więc ty lko zainteresowanie oso­
biste mogło wywołać komentarz tego ro-

k ( ) M • / i' l . ' Y ' 11. w i \ , t [ ; i t Ł ; u v i i i i • ~ ' 
wódzki bawi ł w Warszawie i uzyskał dzaju, jak i pojawił się w jednym z wczo 

rajszych pism wieczornych, a mianowicie: przyrzeczenie zwołania międzyministe 
rjalnej konferencj i , na które j sprawa ta 
ostatecznie zostanie zdecydowaną. Po 
otrzymanie koncesji magistrat zwróci ł się 
do obywatel i łódzkich, oraz do właścicie 
l i gruntów1, przez które przechodzić bę­
dzie kolejka, by zapisywali się na akcje 
tej ko le jk i , gdyż ogólny kosztorys wynosi 
5 mil jonów złotych, a na początkowe ro 
boty potrzebne mil jon złotych. 

W myśl brzmienia koncesji po wybu 
dowaniu 15 k im. toru, można będzie u-
ruchomić kolejkę przy pomocy pary, np. 
do Andrespola, a dopiero po osiągnięciu 

. . . . . i . ,_ - i : 

. „W sprawie pogłosek o rzekomych 
trudnościach płatniczych firmy Geyer zapy 
tywany przez nas przedstawiciel tej tirmy • 
oświadczył, żc pogłoski te rozszerzane sn 
złośliwie i bez jakichkolwiek podstaw ku 
temu. Zarząd towarzystwa odniósł srę -w 
tej sprawie do urzędu prokuratorskiego w 
Łodzi z prośbą o ochronę. 

Akcja firmy w .tym kierunku wszczęta 
postała przy udziale związku przemysłu 
włókienniczego " 

Z zarzutami tego rodzaju nie będziemy 
odpowiednich kapi ta łów, przystąpi się do W C a l e polemizowali, h^dzie bowiem w \ 
e lektryf ikacj i całej l in j i 

O i leby subskrypcja prywatna zawio 
dła, magistrat zwróci się do kapital istów 
zagranicznych. 

godniejszą dla nas polemika przed forum 
sądowym, gdzie jednocześnie dadzą się 
wyświet l ić te i owe spraWy, związane z 

— » — " 1 / • o i -

mu, władze tak polskie jak i misja f ran­
cuska nie będzie już tego rodzaju ro­
botnikom udzielać wsparć pieniężnych. 

W parkach miejskich nie będzie za­
baw w święta. W dniu wczorajszym pre — 
zydent miasta Cynarski konferował z w i nie jak to dotychczas miało miejsce, wszy 
cewojewodą Łyżkowsk im w sprawie do stkie kasy województwa, 
siąpienia ludności miejskiej korzystania , Obsadzenie stanowiska naczelnego le 
z parków miejs k ich, w związku z zezwo karzą kasy chorych jest dość trudnem, 
leniem, jakie otrzymał ^Czerwony Krzyż # * Y * naczelny lekarz kasy chorych musi 
na urządzenie We wszystkich ogrodach niejednokrotnie w obronie interesów u-
miejsklch w sobotę, niedzielę i poniedzia bezpieczonych zadrasnąć uczucie kole­

żeństwa. 
Zagadnięty o ewentualne przegrupo 

Sprawa unormowania handlu ulicznego 
na komisji do spraw ogólnych. 

Onegdaj na posiedzeniu komisj i dlaj Dłużej zastanawiano się nad sprawą 
spraw ogólnych rozpatrywano spraWę go 
dżin handlu w sklepach, przepisów o han 
dlu ulicznym, oraz e lekt rowni . 

Na wstępie wiceprezydent Wojewódz 

tek zabaw z płatnem wejściem. 
W konk luz j i Czerwony K r z y ż zrezy 

gnował z korzystania z parków nil ejskich 
w dniach 7, 8 i 9 czerwca, a w zamian ta 
j o złoty nowe podanie do magistratu ł j 
w drugiej połowie czerwca magistrat o-
dzielać będzie zezwolenia na zabawy w 
parkach miejskich, prócz parku Sienkie 
wicza i to kolejno, a nie we wszystkich 
parkach jednego dnia. (b) 

Ceny tytoniu nie będą podwyższone. 
Wbrew pogłoskom o mającym być po­
dniesionym cenniku wyborów ty tonio- k i proponował, by sprawę elektrowni roz 
wych, dowiadujemy się z dyrekcj i mono- patrywać przed innemi sprawami. Sprze-
polu, iż cena ty ton iu nie została podwyż- c iwi ł się temu radny Nowacki , twierdząc, 
czona. Pap, dnia 5. czerwca. iż członkowie komisj i zamało zapoznali 

\ się z materjałem, wobec czego proponuje 
Zjazd towarzystw k redytowych odbę sprawę tę odroczyć, 

dzie się w Łodz i Dotychczas zjazdy towa W końcu przyjęto wniosek radnego 
rzystw kredytowych odbywały się w Bialera, by ograniczy*i się do referatu w i -
Warszawie. ceprezydenta Wojewódzkiego i dyskusję 

Ponieważ jednak w stol icy jest zbyt w s p r a w i e e lekt rowni odłożyć na specjal-
w ie lk i nap ływ osób zamiejscowych, od- n e posiedzenie. 
będzie się w niedzielę 15 hm. zjazd to- N a s t ę p n i c o m a w i a n o s p r a w ę u n o r m o . 
warzystw kredytowych Polski w Łodzi w a n i a ™ i ń n h a n d l u u i i c z

F

n e g 0 * 

Następna nie mniej ważna sprawa to praktykami niektórych przemysłowców^ 
kanalizacja i wodociągi. Otóż zapewnię ponoszących lwią część w iny za dawna 
ne jest mianowicie na stanowisko naczel : . , n „ „ u : „u „ C I i i 
nego inżyniera budowy kanalizacji i wo f̂laC,<? 1

 o b c c n 5 z a s i o > w ^KmjnW * 
dociągów inż. Skrzywana, pomocnika d ' u ' 
inż, L indleya. f Z drugiej strony nie przesądza to w't\\ 

Inż. Skrzywan przeprowadzał wodo- ie kwcst j i , iż gorąco życzymy tow. a k ' " 
ciągi w niezmiernie t rudnych warunkach j l l d v v i k Geyer, aby wyszło zwycięsko ze 
w Baku \ natychmiast po zaangażowaniu . . . . . . . . , > T . 
go przez magistrat łódzki , przystąpi do swych trudności płatniczych. N i c nas bo 
prac przygotowawczych. wiem nie obchodzą akcjonarjusze tej f i r-

Zainterpelowany w sprawie pozbawia my, ale obchodzą nas losy tysięcy rodzin 
nia ubogiej ludności korzystania z par- robotniczych, wyrzuconych na bruk na 
ków miejskich w święta, odpowiedział p. p a j t w ę g ł o d U i o h M z i n a s l o s c a f o k s z t a ł 
wiceprezydent Wojewódzki . iz jeszcze w , . , .. , , , \ , . . , , ' , , 
roku ubiegłym Czerwony Krzyż otrzy- U l P r o d » k c l ' ' °dzk ie j : przemysłu, handlu 
mał zezwolenie na urządzania :abaw w ' pracy. Życzenia jednak nic zastąpią lak 
parkach miejskich, podczas Zielonych tów, gdyż właśnie dowiadujemy się, iż fa-
Swiąt, w poprzedzającą je niedzielę i obec hryka Geyera będzie nieczynna nawet po 
nie zezwolenie to odnowione zostało. 

w sali miejskiego towarzystwa kredyto­
wego, (b) 

Wyst i iwa. Dn ia 8-go czerwca, o go­
dzinie 4 po poł. w lokalu szkoły W P , Cho 
lewick ie j , P io t rkowska 120, nastąpi otwar 
r i c wystawy prac uczniów szkoły rysun­
k u i malarstwa Szczepana Andrzejew^ 

Po dłuższej dyskusji przyjęto dotych 
czasowe uchwały w tej sprawie, odrzuca 
jąc poyrawk i mniejszości w radzie miej 
skiej. ' 

skończeniu, ur lopów, podobnie, 
jak i szereg innych wie lk ich fabryk, znaj 
dujących się również w trudnościach, 

Pozostaje jeszcze jedna kwestja: u-
dział związku przemysłu włóknistego w 
akcji f i rmy Geyer, „Republ ika" niejedno 

unormowania handlu ulicznego. krotnie już dosadnie charakteryzowała 

Radny dr. Rozenblat wskazał na zaco rolę panów ze związku w ogólnej pol i ty-
fanie, jakie na tem polu chce stosować C ( ? gospodarczej całej Polski, a Łodzi 
magistrat, ograniczając przedmioty han- . X T . . , , , , „ . 
d|u ulicznego, co niema miejsca na Zacho « f ^ f o » e . Niejeden chwast szkodliwo-
dzie. G C ' i zarozumiałości i nieudolności kryje 

Radny Bialer mówi ł o szufelkach, k tó się na tej grządce. Niejeden kamień padł 
remi magistrat każe sprzedawcom nabie- z p a f a c u Siemensa na skarb polski, na 
rać jabłka, gruszki i inne owoce, i o 
szklanych szafkach, uważając, iż są to 
pomysły ekscentryczne. Również uważa 
on, że o ile zezwolenie na handel uliczny 
wydaje komisarjat rządu i wyznacza za­
razem miejsce, więc zbytecznryn jest prze 
pisywanie, gdzie ten handel ma się odby­
wać. 

Również upadł wniosek radnego Sty-
pułkowskiego, nawołujący do uzgodnie­
nia tych przepisów z poprawkami i w koń 
cu przyjęto cały prpjekt magistratu, zgod 
nie z domaganiem się referenta sanitarne 
go dr. Starzyńskiego. łb l 

X X 

jk iego 
Ci J a ł k o w i t y dochód z wystawy przezna 

czony jest na zasi łki wakacyjne dla nie­
zamożnych uczniów, zrzeszonych w samo 
pomocy szkolnej. 

Przed wyborami *do gniin^ żydowskiej. 
Akcja przedwyborcza przybiera ostre formy. 

W związku z oświadczeniem przedsta 
wictcl i ortodoksów, iż w komisj i wybór 
czej do gminy.żydowskiej zaginęły akta 
i dzieją się nadużycia, komisarjat rządu 
wglądnął w akta tej komisji i znalazł 
wszystko w porządku. 

Jednak wystąpieniami ortodoksów po 
czuł się dotknięty przewodniczący ko­

misji dr. Szwajg i złożył mandat przewód 
niczącego. 

Na nąstępnetn posied/.eniu komisji od 
będą się ponowne wybory przewodniczą 
cego. r* 

Wogólc akcja przedwyboic / . i przed 
wyborami do władz gminy żydowskiej 
przybiera coraz ostrzejszą Br r . i 

•-.npca i na robotnika. 
Są.Jo rzeczy, o których bardzo do* 

brze pamiętamy!. 
Do widzenia więc przed forum sądo» 

wcm i... na łaniach „Republ ik i " . . . . 

ZE STOWARZYSZENIA W O L N O - ' 
MYŚLICIELI . 

Dziś w piątek o godz. 8-cj wieczorem, 
w lokalu stowarzyszenia wolnomyśliciel i 
(Gdańska 87) Wygłosi dr. Mierzyński dal­
szy ciąg referatu na temat „Pierwotne 
wierzenia rel igi jne", (p) 

najnowsze eleganckie gabardinowe 

PALIA DAMSKIE 
W W I E L K I M W Y R O R Z P . 
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wć wszystkich g'" 
tunkach i kolorac" 



R E P U B L I K A orr. T. 

O uruchomienie „Widzewskiej 
Manufaktury". 

Dziś zwołana została wspólna konferencja. 
Wczoraj późnym wieczorem nadeszła 

t Warszawy wiadomość w sprawie „Wi ­
dzewskie) Manufaktury". 

Oto na skutek interwencji polskich 
związków zawodowych, ministerstwo pra 
cy usiłowało skomunikować się z p. Ko-
nem. 

Okazało się jednak, iż p. Kon wyje­
chał z Warszawy do Łodzi, 

Wobec tego ministerstwo pracy sko­

munikowało się telefonicznie z inspekto­
rem pracy Kuliczkowskim i poleciło mu 
zainicjować w dniu dzisiejszym konfe­
rencję przy współudziale p, Kona i zwiąż 
ków zawodowych, oraz starać się, by fa­
bryka została uruchomiona. 

Dziś inspektor pracy Kuliczkowski 
starać się będzie o nawiązanie kontaktu 
między związkami robotniczymi a p. Ko-
nem i zwoła wspólną konferencję. 

Zajścia w „Widzewskiej Manufakturze" 
na forum zebrania delegatów fabrycznych związku 

„ Praca". 

Walka z żebraniną. 
„Zawodowcy" pociągani będą do odpowiedzialności. 

W wyniku zainicjonowanej przez wy 
dział opieki społecznej walki z żebrani­
ną uliczną — odbyła się w dniu 4 czer­
wca rb. pod przewodnictwem komisarza 
rządu na m. Łódź, p. St. Iżyckiego, kon­
ferencja z udziałem przedstawicieli władz 
samorządu i policji. Na konferencji usta­
lono, że najodpowiedniejszym sposobem 
zwalczania rozpowszechnionego w Łodzi 
żebractwa będzie przymusowe umieszcza 
nie w odpowiednich internatach te o-
soby, które zmuszone są do żebraniny z 
powodu kalectwa lub niezdolności do 
pracy. Opieka nad osobami, żebrzącemi 

z powodu braku środków do życia, bę* 
dzie przekazana miejskiemu wydziałowi 
opieki społecznej. Wreszcie postanowio­
no stosować środki represyjne przeciwko 
osobom, trudniącym się zawodowo że­
braniną, które są jednak zdolne do pracy 
lub posiadają środki materjalne do egzy­
stencji. 

Jak wynika z uskutecznionej przez 
władze policyjne rejestracji żebraków 
łódzkich, około 36 proc. stanowi element 
napływowy, W stosunku do tych osób 
konferencja postanowiła stosować prze­
pisy o włóczęgostwie. 

Nowe aresztowania komunistów w Łodzi. 

Onegdajsze posiedzenie delegatów fa 
brycznych związku „Praca" poświęcone 
było zajściom w „Widzewskiej Manufak 
turze". 

Jako referent wystąpił p\ Kazimicr-
ezak, który zaznaczył, iż zatarg w „Wi ­
dzewskiej Manufakturze" trwa już 2 i 
pół tygodnia i zajść żadnych nie było, pó 
ki nie interwenjowała policja. 

Zdaniem p. Kazimierczaka, policja nie 
potrzebnie interwenjowała. 

Mówca stwierdza, iż żadnego terom 
wobec p. Maksa Kona nie było, a nawet 
robotnicy przynieśli mu wodę do picia, 
gdy o to poprosił. 

P. Kazimierczak następnie złożył spra 
wozdanie ze swej interwencji u wojewo 
dy, gdzie domagał się ukarania winnych 
zajść, oraz p. Kona, który sprowokował 
całe zajście. 

Co do wypłaty należności robotnikom 
to dyrektor Banku Polskiego obiecał od 
powiednią sumę przekazać i wypłata od 
będzie się w sobotę. Również związek 
„Praca" skomunikował się z ministerst­
wem pracy, a sprawą zajść zajął się po 
seł Waszkiewicz. 

Po referacie p. Kazimierczaka przyję 
to rezolucję, potępiającą zajścia na tere­
nie „Widzewskiej Manufaktury", (b) 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
WIECE NPR. W SPRAWIE KRYZYSU 

W PRZEMYŚLE. 
W dniu 7 czerwca rb. Narodowa par-

ffa robotnicza zwołuje wieilki wiec z u-
działem posłów sejmowych na Wodnym 
Rynku. 

Omawiane hędą sprawy obecnego kry 
zysu w przemyśle, jak również interwen 
cji posłów NPR. w sprawie zajść w W i ­
dzewskiej Manufakturze. 

' ' ' 

FABRYKA SZAJBLERA I G R O H M A N A 
W Z N A W I A PRACĘ. 

W tygodniu bieżącym kończy się o-
feres urlopów w zakładach przemysło­
wych Szajblera i Grohmana. 

Fabryka zawiadomiła .robotników, iż 
tzynną będzie 2 dni w tygodniu, (b) 

Z A T A R G I W F A B R Y K A C H MNOŻĄ 
SIĘ. 

W dniu wczorajszym zgłoszono w in­
spektoracie pracy kilkanaście zatargów 
na tle przesilenia w przemyśle. 

W zastępstwie okręgowego inspekto­

ra pracy który wyjechał do Bielska spra­
wy te załatwiał inspektor Kuliczkowski. 

J A K I E W A R U N K I U Z Y S K A L I DOZOR­
CY. 

Jak już donosiliśmy, dzięki interwen­
cji inspektora pracy Kuliczkowskiego, 
zlikwidowany został strejk dozorców w 
naszem mieście. 

Na konferencję w inspektoracie pracy 
przybyli przedstawiciele wszystkich 3-ch 
stowarzyszeń właścicieli nieruchomości, 
oraz związku dozorców. 

Przeszło 4 godziny trwała konferencja 
na której niejednokrotnie różnice w pro­
ponowanych i żądanych zarobkach wyno 
siły 100 proc. 

Ostatecznie ustalono następujące pła­
ce dła dozorców od dnia 1-go czerwca 
r. b. 

Dla dozorcy pierwszej kategorji — 25 
złotych tygodniowo, drugiej kategorji —> 
18 złotych, trzeciej kat. — 11.50 złotych, 
czwartej kat. — 9 złotych i dla piątei kat. 
6 złotych tygodniowo, (b) 

Cenniki związków 
nie zwalniają od ujawniania cen. 

Z urzędu walki z lichwą otrzymujemy 
następujące wyjaśnienie w sprawie cen­
ników. Ustawa z dnia 5 sierpnia 1922 r. 
Zniosła komisję badania cen. 

Odtąd żaden organ państwowy w 
szczególności zaś oddział walki z lichwą 
aie ustalał i nie ustala żadnych cen ar­
tykułów powszechnego użytku. 

Natomiast na mocy art. 12 tejże usta 
v̂y oddział zniewolony jest do orjento-

Wania się w dziedzinie cen rynkowych 
1 dlatego zdobywa potrzebne mu infor­
macje, ze źródeł urzędowych i miarodaj­
nych źródeł nieurzędowych. 

Żaden artykuł ustawy z dnia 2, czer­
wca 1920 roku i, .5,. 8. 1922 roku, nie 
Przewiduje prawa ustalania cenników o-

bowiązujących przez zrzeszenia handlu­
jących i rzemieślników. 

Natomiast art. 2 ust. z dnia 5. 8. 1922 
roku i wydane na jego podstawie prze­
pisy administracyjne, przewidują obowią­
zek każdego handlującego ujawniania 
rzeczywistych cen sprzedawanych prze­
zeń artykułów. 

Dlatego też ujawnianie cennika usta­
lonego przez zrzeszenia handlujących nie 
zwalnia ujawniającego od uzasadnienia 
pobieranych cen własnymi kosztami i od 
odpowiedzialności sądowej, o ile przy 
sprawdzenid jego, indywidualnej kalku­
lacji zostanie ustalone pobieranie nad­
miernych cen, nie uzasadnione podnie­
sienie, lub nieobniżenie. p. 

Kalendarzyk podatkowy na miesiąc czerwiec. 
W miesiącu czerwcu przypadają ter­

m i n y zapłaty następujących ważniejszych 
P°datków bezpośrednich. 

Podatek gruntowy. Wpłata pierwszej 
f 4ty 100 proc. podwyżki, o ile nie była 
Mszczona w maju. 

Podatek przemysłowy. Wpłata mie-
'Sczna podatku od obrotu, osiągniętego 

y maju rb., oraz dopłata do ceny świa-
' c ctw przemysłowych i karl rejestracyj­
nych. Termin ostateczny wpłaty upływa 

dniem 30 czerwca. 
Podatek dochodowy. 

Wpłata jednej czwartej części podat­
ku dochodowego, przypadającego z do­
chodu przyznanego na rok 1924. Ostate­
czny termin upływa z dniem '24 czerwca. 

Podatek majątkowy. 
Od 10 czerwca wpłata pierwszej raty 

podatku majątkowego, obliczona na pod­
stawie zeznań, sprawdzonych przez ko­
misje szacunkowe. 

Nadto płatne są wszystkie podatki, 
na które płatnicy otrzymali, lub otrzy­
mają nakazy płatnicze z terminem płat­
ności w czerwcu* 

W niedzielę dnia 1 czerwca łódzka po 
licja polityczna drogą poufną otrzymała 
zawiadomienie, iż w mieszkaniu niejakie 
go Fajna przy ul. Włodzimierskiej 5 od­
bywa się zebranie wydziału więziennego 
przy K.P.R.P. 

Na zebranie to wydelegowano kilku 
funkcjonariuszy policji politycznej, któ­
rzy pod wskazanym adresem zastali ki l­
ka osób obradujących. Przy wejściu po 
licji powstało wśród zebranych zamie­
szanie. 

Policja rozkazała podnieść obecnym 
ręce do góry i po dokonaniu osobistej re 
wizji stwierdzono, iż obecni wszyscy na 
leżą do partji komunistycznej. 

Po przepi o wadzeniu rewizji w miesz 
kaniu odprowadzono wszystkich do urzę 
du śledczego, przyczem stwierdzono, i ł 
syn Aleksandra Fajna właściciel miesz­
kania odsiaduje więzienie już od roku za 
należenie do K. P. R. P. 

Zaaresztowany Józef Oldak jest kie­
rownikiem czerwonej frakcji przy klaso 
wych związkach zawodowych, Kazimierz 
Falkowski, znani; policji komunista, W a l 

demar Kamens, nauczyciel szkoły po­
wszechnej imienia Piłsudskiego, oraz Kia 
ra Bugshorn, która odsiadywała już karę 
więzienia w roku 1922 za komunizm. 

Wszystkich osadzono w areszcie do 
dyspozycji władz sądowych, (b) 

m k u 

W nocy ubiegłe) policja polityczna w 
Łodzi aresztowała w różnych punktach, 
miasta cały szereg osób, rozlepiających 
klepsydry, wydane przez centralny ko­
mitet związku młodozieży komunistycz­
nej z powodu rozstrzelania Engla. 

Aresztowani zostali Izrael Chmielni­
cki, Szymon Piękny, Fabian Joskowic* 
Dawid * lonszajn i Moszek Goldman. 

Po doprowadzeniu ich do urzędu śled­
czego przeprowadzono w mieszkaniach 
ich rewizje, przy czem skonfiskowano 
przeszło 500 odezw komunistycznych, wy 
danych przez centralny komitet P. K. 
R. P. 

Wszyscy aresztowani są uczniami łódz 
kich szkół i należą do związku młodzieży, 
komunistycznej, - b 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, t. j . w piątek teatr miejski daje arcy-

zabawną farsę Verneuila p. t. „Musisz być moją" 
Udział przyjmują pp. Marska, Łapińska, Bosaka, 
Znicz, Magnuszcwski i Ścibor, których serdecznie 
oklaskuje zgromadzona publiczność. Podczas an­
traktów przygrywać będzie orkiestra. 

W sobotę 7 czewca otwarcie letniego sezonu 
w parku im. Staszyca. — Dana będzie premjera 
s.nancj spółki autorskiej Abrahamowicza i Rusz­
kowskiego p. t. „Mąż z grzeczności". W rolach 
głównych pp. Jarkowska, Krasnowiecki, Komor­
nicki i Pawłowski, który jednocześnie reżyseruje 
tę komedję. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś, w piątek, czerwca, o godz, 8.30 wiec*, 
widowisko dla szerokich mas robotniczych, as 
którem po raz ostatni odegraną będzie wesoła 
krołochwila w 3-ch aktach „Chrześniak wojen­
ny". Bilety są do nabycia w kasie teatru. 

Następną premjera będzie przezabawna ko­
media w 3-ch aktach p. t. „20 dni kozy". Udział 
przyjmuje cały zespół teatru popularnego. Reży­
seruje p. J. Pilarski. 

„Towarzystwo reklamy międzynaro­
dowej". Pod tą nazwą powstało w War­
szawie towarzystwo, które postawiło so­
bie za zadanie torować naszym kupcom 
i przemysłowcom, za pomocą celowej re­
klamy, drogę do nabywcy. 

Towarzystwo reklamy międzynarodo­
wej otrzymało generalną reprezentację na 
Polskę światowej firmy Rudolf Mosse. Ko 
rzystając ze świetnej organizacji tej firmy 
rozgałęzionej po całym świecie, nowopo­
wstałe towarzystwo będzie miało moż­
ność najkorzystniej i najszybciej wywią­
zywać się ze zleceń swej klijenteli i może 
się przyczynić do rozwoju polskiego eks­
portu i importu. W najbliższym czasie to 
warzystwo przystępuje do wydania „Księ 
gi adresowej Polski dla handlu, przemy­
słu, rzemiosł i rolnictwa". 

Dyrektorem naczelnym towarzystwa 
jest znany redaktor i wydawca p. Henryk 
Juszkiewicz. Biuro centralne mieści się 
w Warszawie, przy ulicy Marszałkow­
skiej Nr. 124. 

Listy do redakcji. 
Szanowny Penie Redaktorze! 

Niniejszym mam zaszczyt uprzejmie 
uprosić Sz. P. Redaktora o łaskawe umie 
szczenię w swym poczytnym piśmie nastę 
pującego wyjaśnienia; 

W dniu wczorajszym .ukazała się w 
tutejsze) prasie wzmianka, przedstawiaj? 
ca w nieprawdziwym zgoła świetle zaj-' 
ście, które miało u nas miejsce wczoraj o 
godzinie 5 po południu. 

De facto zajście to miało przebieg n? 
stępujący: 

Przed 2 tygodniami niejakiś A. Z. z 
Pabjanic kupił u nas 3 ubrania po cenac 1 

gotówkowych i przy uregulowaniu rachun 
ku dodał nam weksel na 4 dni, który je­
dnak dopuścił do protestu. Kilkakrotnie 
wysłaliśmy specjalnego człowieka po za­
płatę protestu, co spowodowało znacznt 
koszta. 

W dniu 4 b. m. zjawił się do nas sam 
A. Z. i prosił o prolongatę. 

Gdyśmy chcieli doliczyć koszta prote 
stu i niezapłacenia w terminie, A. Z. ob­
rzucił nas stekiem obelżywych wyrazów 
w rodzaju „łotr, łobuz" i t. d. skutkiem 
czego powstała awantura i zbiegowisko. 

Interwencja policji nie miała miejsc? 
Racz Panie Redaktorze i t. d. 

Firma „Horowicz i Wajnberg" 
(Piotrkowska Nr. 17). 

Kronika policyjna. 
Ł A D N E BRUKI . 

Moszek Rozenblum, zam. przy ulicy 
Gdańskiej nr. 37 przechodząc przez po­
dwórze domu nr. 38, przy ul. Piotrkow­
skiej, wskutek dziury w bruku potkną' 
się tak nieszczęśliwie, iż złamał nogę. 

Lekarz pogotowia przewiózł go dr 
szpitala Poznańskich. 

ZATARG NA TLE RELIGIJNYM. 
Na cmentarzu ewangiellckim przy ulicy Wiz-

nera przy grzebaniu zwłok wybuchł zatarg na Ile 
religijnym . pomiędzy ewangiclikami, a „Badacza­
m i Pisma Świętego". — Zatarg zlikwidowano i nir 
dopuszczono do żadnych ekscesów. 

NAWET ŻONY GINĄ. 
Zamieszkały przy ul. Rzgowskiej nr. 20 Leon 

Cieślak, zameldował policji,' iż żona jego Wik-
lorja, wyszła onegdaj z domu i więcej nie wró' 
ciła, • • . • Kę-S-*hirt ' ' ' 

SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. 
Czesław Matkowski, Potrkowska nr. 118 zti> 

meldował policji, iż od dłuższego czasu giną róż­
ne rzeczy. Ogółem skradziono rzeczy, wartości 
200 miljonów marek. 
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Nadmierne stawki na ehemikalja. podcinają byt 
włókiennictwa. 

„Repub l ika" , jako jedna z pierwszych 
poruszyła opinję publiczną w sprawie 
przygotowywanej polskiej tary fy celnej i 
w związku z tern, prohibicyjnych tendencji 
ministerstwa przemysłu i handlu. 

Piszemy polskiej tary fy celnej, ponie­
waż ta, która dzislęfj obowiązuje, jest daw 
ną rosyjską ustawą, prawie żywcem u nas 
stosowaną. 

Ustawa ta niety lko nie odpowiada na­
szym potrzebom i stosunkom gospodar­
czym, lecz jest wprost kónglpmertHem za­
bójczym dla naszego ofganizmii gośpodar 
czego, nadwerężonego bodącą w toku ak­
cją sanacyjną.* • .-' ' j' ' ; V" 

Lecz również prace, W kifeftinktf przy­
gotowania nowej taryfy, rrie friogą byt 1 a-
kreślone zadawalniająćo. 

Pro jekt ta ry fy przewiduje '.. podobno 
wprowadzanie nowytfh pozycj i celnych 
oraz zwyżkę. W poszczególnych granicach 
do 50 proc. 

Dotyczy to zarówno artykutów 1 p i e r w ­
szej potrzeby, jak i w szczególności p ó ł ­
fabrykatów. Ta tendencja muai być pkre-
ślona, jako bardzo szkodl iwa dla intere­
sów Łodzi . Szczególnie charakterystycz-
neni jest ustosunkowanie się śtawefc cel 
nych a r t yku łów chemicznych, mających 
zastosowanie we włók iennic twie. 

Przetwory ehemiczne, które obok su­
rowców odgrywa j * w naszym przemyśle 
piei wszorzędną rolę są prawie bez wyjąt­
ku sprowadzane z Niemiec, Ang i j i i Be l ­
gii. Niel iczne t y l ko z nich wytwarzane są 
w kra ju , np. eks t rak ty farbiarskie, drzew­
ne, olej r ycynowy w ilościach niewystar­
czających, gdyż pokrywających zaledwie 
10 proc. zapotrzebowania. Nie mówimy 
już o niskiej wartości gatunkowej tych 
wyrobów. 

M imo tych okoliczności zupełnie nie­
racjonalny jest stosunek cła do cen che-
mikal j i W k ra j u zupełnie niewyrabianych, 
a niezbędnych włók iennic twie . 

Nasze dowodzenia najlepiej potwier­
dzimy przyk ładami : 

Kwas szczawikowy: 
wartość t owaru około 50 zł. za 100 kg. 
opłacane cio 47 zł. za 100 kg 
t. j . około 95 proc. wartości towaru, 
Chloran sodu: 
wartość towaru około 50 zł. za 100 k | 
opłacane cło 57 zł. za 100 kg 
t. i. oko ło 115 proc. wartości towaru. 
N i t r y t : 
wartość" towaru około 55 zł. za 100 k g 
opłacane cło 45 zł. za 100 k g 
t. j . 90 proc. wartości towaru . 
Octan o łowiu : 
wartość towaru około 104 zł. za 100 kg 
opłacane cłó 62 zł. za 100 kg 
t . j . oko ło 60 proc. wartości towaru 

Od całego szeregu innych chemikal j i 
(ak dwuchromian sodu, dwuchromianu po 
tasu i tp . cło wynosi minimalnie około 20 
Droc. wartości towaru . 

Nadboran sodu, w kra ju zupełnie nie 
wyrabiany, konieczny do bielenia towaru 
bawełnianego opłaca cło w wysokości 
123.50 zł. za 100 kg., podczas gdy cena 
jego wynosi około zł. 250 za 100 kg . T y m ­
czasem przetwory tego nadboranu w fo r 
mie rozmaitych czeskich lub niemieckich 
proszków do prania (np. Par t i i ) opłacają 
cło minimalne. 

Na podstawie tych przyk ładów wido 
fcznem jest, jak nieracjonalna jest pol i ty­
ka celna, w stosunku do chemikal j i w k ra 
ju niewyrabianych, podczas gdy żelazc-
cyanki, k tó rych 90 proc. produkcj i k ra ­
jowej eksportuiemv, opłacaią c ło zaled-

Bilans handlowy Polski. 
Wpływ taryf kolejowych na wywóz. 

wie w wysokości 16 proc. w stosunku do 
wartości towaru . 

Wobec tak ie j po l i t yk i celnej produ­
cent łódzki płaci za niezbędne do fabry­
kacji przetwory chemiczne od 20 do 90-iu 
a nawet w niektórych wypadkach 115 pr. 
drożej, niż Jego konkurent w'Niemczech, 
Czechach czy Włoszech, podczas gdy 
przed wojną ćłó od surowców, potfzebr 
nych przemysłowi wahała się w grani­
ca ch około 8 p roc , a przy fabrykatach 
chemicznych około 13 i pół — 14 proc. 
ich wartości. Zarazem należy pamiętać, iż 
cena ar tyku łów .chemicznych wewnątrz 
Niemiec wynosi bardzo często pół a na­
wet jedną;trzecią ceny eksportowej. 

Podobnie mą sie; rzecz z farbami anil ino 
wemi. Zapotrzebowanie przedwojenne 
Królestwa wynosi ło około 3 mil j . kg. rocz 
nie barwników, dzisiejsze zapotrzebową 
nie uwgzlędniając oprócz Łodzi i Białego 
stoku,' przemysł śląski, mało i w ie lkopol ­
ski wynosi około 6 dó 7 mil jonów kg 
rocznie, przyczem produkq'a krajowa w 
Zgierzu, Pabjanicach i W o l i Krzysztopor­
skiej, przy największeffl, napięciu Wynosi 
około 1;OOP,000 kg . barwników rocznie 

Cło rosyjskie wynosi ło rb. 1.40 za 1 kg. 
jedna sławka dla Wszystkich barwn ików 

W Moskwie, Rydze i Warszawie znaj 
dowały się wówczas fabryk i , pozakłada 
no przez niemców tak, że tanie bardwnik i 
produkowano wewnątrz b. cesarstwa 
cła od tych płacić nie potrzebowano." 

Dzisiaj cło od 1 kg. barwn ików wy­
nosi zł. 4, i ma być nową taryfą celną pod­
wyższone o 50 proc. 

Stosunek, jaki zachodzi pomiędzy o-
płacanem cłem, a wartością tych barw­
n ików ani l inowych, k tóre ze względu na 
tr.jemną receptę ich sporządzania są wy­
łącznym przywi le jem niemieckim jest po­
tępieniem naszych po l i t yków gospodar­
czych. 

Orange do wełny, cena za kg. zł. 3.60 
cło 100 proc. war tośc i ; ba rwn ik meta-

inowy żół ty za kg. zł. 4 — cło 100 proc. 
wartości ; Czerń do wełny za kg. zł. 4.50 
diarotowania za kg. zł. 4.50 — cło 90 proc. 
wartości ; Czerń do w łeny za kg. zŁ 4.50 
— cło 90 proc. wartości ; Kongo (barwnik 
czerwony) za kg. zł. 5 — cło 80 p r o c 
war tośc i ; Benzo purpurina za kg. zł. 5.45 

cło około 75 proc. wartości. 
Oczywiście, iż bynajmniej nie wyczer­

paliśmy przyk ładów. 
Jeśli uwzględnimy, ze przy barwn i ­

kach, k tó rych wartość jest wysoka ze 
względu na specjalne ich właściwości, a 
k tó rych zapotrzebowanie jest n ie o wiele 
mniejsze cło wynosi za kg. również 4 zł., 
a co czyni np. przy „ rodamin ie" (cena za 
kg. zł. 30) około 12 i pół proc. w stosun­
ku do wartości , to widzimy, iż jedynem 
wyjściem, przy taryf ie nie uznającej za 
sady cła ad valorem, musi być zniżka ó-
bowiązującej taryfy. 

Wysokość stawek celnych prócz całe 
go szeregu innych czynników powoduje 
naszą niezdolność do konkurencj i na ryn­
kach światowych. 

To też ten wzgląd win ien byc" wzięty 
pod uwapę przy ustalaniu wysokości sta 
wek nowej ta ry fy celnej. Amar . 

Warszawski koresp. „Repub l i k i " o-
trzymuje ze sfer rządowych następujące 
informacje: . 

W k i l ku pismach pojawi ły się alarmu­
jące wiadomości o rzekomej bierności na­
szego bilansu handlowego, powiększającej 
zadłużenie zagranicą i o jakoby groźnym 
zastoju, potęgowanym wysokiemi taryfa­
mi kolejowemi. ' • ' 

Z tego powodu zaznaczyć należy, iż 
pierwszy kwar ta ł r. b. dał przewyżkę w y 
wozu nad przywozem,- co się źaś tyozy 
miesięcy kwietn ia i maja to brak narazie 
danych statystycznych, któreby upraw­
niały do wysuwania wniosków o niepo-
mysinośei bilansu handlowego. Dla kwiet 
nia znana jest jedynie ilość deklaracj i 
wwozowych i wywozowych, opierać śię 
jednak na niej dla wnioskowania nie moż­
na, jak przekonano się na styczniu i lu tym 
r b . : w styczniu na podstawie ilości de­
klaracj i obliczono prowizorycznie wy­
wóz w sumie 67 mil jonów zł., przywóz 
zaś na 80 mi l j . zł. — czyl i deficyt miał 
wynosić i 3 rnil jonów żł., tymczasem osta­
teczne obliczenia dowiodły, iż wywóz 
wyniósł 97 mil jonów zł., przywóz zaś 81 
mi l jbnów zł., a w rezultacie zamiast ocze 
kiwanego deficytu 13 mil jonów zł. Uzy 
skano nadwyżkę ł 6 mil jonów zł. To sa 
iho było w lu tym: na podstawie deklaracji 
określono przywóz na 8 7mil jonów zł. — 
wywóz na 79 mil jonów, wedle zaś osta­
tecznych wyn i ków wywóz wyniósł 112 

mi l jonów zł., przywóz zaś 107 mbil jonów 
zł., dając zamiast 8 mil jonów deficytu 5 
mil jonów zł. przewyżki . 

Co się tyczy następnych .miesięcy, to 
tranzakefe walutowe na giełdach po l ­
skich w ciągu kwietn ia i maja bynajmniej 
nie znamionują ujemności bilansu, prze­
ciwnie po k ró tko t rwa łem zmniejszeniu się 
wie lk ich .zapasów walutowych nastąpił 
pod koniec maja znowu dalszy ich wzrost. 

Twierdzenie zatem o bierności bilansu 
handlowego, j a k i o tem, iż mierność tego 
bilansu powiększa nasze zadłużenie za­
granicą, jest pozbawione podstawy, po­
dobnie, jak twierdzenie, iż zwiększające 
się zadłużenie skarb państwa pokrywa 
kredytem włoskim i angielskim. 

Co do drugiego argumentu, iż horoskopy 
wywozowe hamowane są przez taryfy ko­
lejowe, to zaznaczyć należy, iż taryfa po l ­
ska jest od 11 do 25,5 proc. niższa od ta ­
ryf eksportowych czeskich, o 12 do 22,4 
proc. niższa-od taryf austrjackićh i o 14— 
136,3 proc. niższa od taryf niemieckich, 
gdy chodzi ó najważniejsze ar tyku ły eks­
portowe. 

Bałamutne argumenty, nie oparte na 
jakichkolwiek bądź podstawach szerzą 
niepotrzebny niepokój i wyzyskiwane są 
na niekorzyść Polski przez prasę zagra­
niczną — dlatego zagadnienia gospodar­
cze muszą być poruszane z wie lką oględ­
nością i dyskutowane być winny ty lko na 
podstawie ścisłych bezstronnych danych. 

X X 

Angielskie kredyty zagraniczne są ostrożniej 
udzielane niż dawniej. 

Nie jest to nowina dobra dla Łodzi. 
W perjodycznem sprawozdnaiu Barc-

lays Bank występują przeciwko nadmier 
nemu udzielaniu kredytów przez Angl ję 
zagranicy i podają, iż w roku 1923, A n -
glja przyznała zagranicy k redy ty w wy­
sokości około 100 mil jonów funtów szter-
l ingów. Kredyty zagraniczne o ty le z 
nadwyżk i produkcj i nad konsumeją i przy 
czyniają się do wzmocnienia zdolności 
nabywczej granicy, co w konsekwencji 
przynosi pożytek angielskiemu eksporto­
wi . O i le tą drogą można zmniejszyć roz­
miary bezrobocia w kra ju, jest bardziej 
słusznem zapasy pieniężne zużyć na przy 
znawanie kredytów zagranicy, zamiast 
udzielać n ieproduktywnych zapomóg ro­
botnikom, zmuszonym do bezczynności. 

A l e w pierwszym rzędzie muszą być 
zaspokojone potrzeby angielskiego targu 
pieniężnego a ponieważ każdy wzrost 
wywozu pociąga za sobą natural­

nie i w z r o s t p r z y w o z u , musi 

A M E R Y K A O D M A W I A N I E M C O M 
POŻYCZKI . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Waszyngton, 5 czerwca. 
Senat odrzucił projekt przyznania 

Niemcom kredy tu w wysokości 25 mil jo­
nów dolarów na zakup żywności w Sta-
nachZjednoczonych* 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5.18 i pół. 

CZEKI . 
Belgja 22.50. 
Hi lundja 193.95. 
Londyn 22.39, 
Nowy Jo rk 5.18 i pó ł — " 5.18 

i pół . 
Paryż 25.18. 
Praga 15,25, 
Szwajcarja 91.15 
Wiedeń 7.32 i pó ł 
W łochy 22.56 
Pożyczka 8-proc. 7.20-7.30-7.20 
Mi l jonówka 0,40 
Bony złote 0.67-0.65-0.70 
L is ty zast. 4 i pół proc. 15—16 i pół . 
Tendencja nieco słabsza. 

W I E C Z O R N A P O G I E Ł D A . 
W A R S Z A W S K A . 

Warszawa, 4 czerwca. 
Dolary 5,18 i pó ł 
Tendencja bez zmiany, dla akcj i moc­

niejsza. 
Cegielski 0,67 
Zieleniewski 10,75 
Parowozy 1,8Q 

się zwracać uwagę na to, ażeby i le mołV 
ności, nie sprzedawać towarów na k re­
dyt, a nie kupować ich za gotówkę. A n -
glja, jako państwo przemysłowe, i tak 
zmuszona jest s p r o w a d i - i niejednokrot­
nie surowce za gotówkę, a przy Wywozie 
gotowych produktów, przyznawać k rę -
yty. 

Wobec tego — konkluduje a r tyku ł - A 
należy potępić udzielanie pożyczek pań­
stwom, względnie p rywatnym przedsię­
biorstwom zagranicznym, ty lko ze wzglę­
du na wysokie oprocentowanie na cele 
spekulacyjne, albo też ściśle wewnętrzne 

Natomiast należy zwracać większą u-
wagę, czy taka pożyczka ma odpowiedz 
nie zabezpieczenie. W razie nieprzestrze 
gania tych zasad, finansowe położenie 
Angl j imogłoby być podkopane, a nawią­
zywanie z powrotem międzynarodowych 
stosunków handlowych utrudnione i o-
późnione. 

Nobel 1,55 
Chodorów 5,10 
Bank Przemysłowy Lwów 0,42 
Bank sp. zarobk. 3,85 
Bank dla Handlu i Przemysłu 1,60 
Starachowice 2,85 
Rudzki l,5z 
Węgiel 4,80 
Ostrowiec 7,7b 
Bank Handlowy 6,75 
Ki iewsk i 0,26 

Cukier 4,10 
Siła i świat ło 0,65 
Żyrardów 37 
Haberbusch 5,60 
Borkowscy 1,30 
Spirytus 1,65 
Modrzejów 6,50 
Bank Dyskontowy 5,50 

GIEŁDY Z A G R A N I C Z N E . 
Paryż, 5 czerwca. 

Zamknięcie giełdy. 
Londyn 85,95 
NoNwy Jork 20,35 
Szwajcarja 350,25 

Londyn, 5 czerwca. 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 430,93 
Francja 85,85 

Szwajcarja 24,52 
W I E C Z O R N A P O G I E Ł D A . 

ZURYCHSKA. 
Zurych, 4 czerwca. 

Nowy Jork 5,69 
Londyn 24,53 



.R C P U B E I K A " 

Król angielski Jerzy i król wioski Wiktor Emanuel III udają się w towarzystwie żon swych na 
Wystawę w Wembley. Charakterystyczne jest, iż publiczność nie jest trzymana zdaleka, jak zwykle w tych 
Wypadkach, lecz tworzy swobodnie szpaler, którym kroczą wysocy goście. 

Kulawy koń prez. Cynarskiego 
podrywa prestige władz miejskich. 

Expose budżetowe dyktowane przez referat 
prasowy. 

Ogólne wrażenia. 
Debatę budżetową na wczorajszem po 

cedzeniu rady poprzedziła debata koń­
ska i regulaminowa. 

W pierwszej zwyciężył p. Bartczak, 
który żądał dla powozu prezydenta zdro­
wego konia, jąko że dziwnym zrządze-
"jem losu i zarządzeniem k ierownika staj 
°i miejskiej do powozu p. Cynarskiego 
**przągniętO' kulawego konia. 

„Fachowych" wyjaśnień w tej sprawie 
''dzielił poszkodowany, k tóry aczkolwiek 

poruszał sprawy swego powozu, to 
Jfdnak stwierdzi ł , iż w stajni miejskiej 
dzieją się jakieś tajemnicze machinacje. 

Zwycięzcą drugiej debaty by ł r. Po­
l a ń s k i , k tó ry wskutek relegowania W . 
lichtensztajna i Mi lmana straci ł prawo 
^sadania w konwencie senjorów, a wsku-

e k tego nie chciał się podporządkować 
chwa łom konwentu senjorów. 

Na wniosek r. Poznańskiego zarządzo-
?° przerwę ,w czasie które j obradował 
*°Qwent senjorów przy współudziale 
^Zedstawicieli drobnych frakcj i . 

W rozprawie budżetowej n ik t nie by ł 
l^ycięzcą, natomiast porażkę poniósł p. 
Ynarski i jego expose. 

Expose p. Cynarskiego by ło nudnem, 
j 1 c nie mówiącem wypracowaniem, opar­
c i ! na sprawozdaniu zarządu miejskiego, 
„Vdanem przez referat prasowy magi­
k u . 

^ Obrady by ło zupełnie spokojne i nor-

Jest to cisza przed burzą nadciągają­

cą zzewnątrz... W sobotę mianowicie od­
będzie się konferencja międzydzielnicowtt 
P.P.S., na której rozegra się jeden z ak­
tów tragikomedji paktu w kasie chorych. 

Przebieg obrad. 
Sprawa rr. Mi lmana i Lichtensztajna. 

Przed dyskusją budżetową padło pod 
adresem magistratu około tuzina zapy­
tań zarówno merytorycznych, jak i for­
malnych, 

Na wstępie poruszono niezałalwioną 
dotąd sprawę rr. Lichtensztajna i Mi lmana 
R. Rapalski zapytywał prezydjum rady 
o wniesiony rekurs, zaś p. Fichna odpo­
wiadał na złożone na poprzednim posie­
dzeniu zapytanie co do mandatu r. Mar -
golisa. 

K U L A W Y KOŃ P. PREZYDENTA. 
Wielce tajemnicze zapytanie wniósł r. 

Bartczak (K.N.), k tó ry oświadcza, iż w 
stajni miejskiej dzieją się niesamowite 
rzeczy, wskutek czego p. prezydent Cy-
narski musi kontentować się ku lawym 
koniem, a k ierownik stajni miejskiej jeź­
dzi dobrym, rosłym „ rysak iem". 

Pozatem inlerpelaq'a poruszyła spra­
wę tajemniczego zdechnięcia jednego 
z koni miejskich. 

P. Cynarski : Stwierdza, iż istotnie je­
den z koni miejskich padł, lecz przyczy­
ny jego „śmierc i " nie zostały dotąd wy­
jaśnione. W sprawie tej toczy się docho­
dzenie, k tóre ma ustalić czy przyczyny 
„ t g o n u " by ły naturalne. 

T A J E M N I C A P O D A T K U OD ELEK* 
TRYCZNOŚCI. . 

R .Szwajg: Czy wiadomo jest magi­
stratowi, że elektrownia pobiera w dal­
szym ciągu opłatę 15 proc. od konsumeji, 
jakopodatek miejski, aczkolwiek podatek 
ten został skasowany z dniem 1 stycznia 
b. r. Interpelant zapytuje magistrat, czy 
sumy pobrane z tego podatku wpłynęły 
do kasy miejskiej i co magistrat zamierza 
uczynić, by sumy te zostały zwrócone kon 
sumentom. 

Ł . Kulamowicz stwierdza, iż obecnie 
elektrownia miejska niema prawa pobie­
rać tej opłaty dodatkowej i że kasa miej­
ska tych sum nie otrzymała. 

W P O W O D Z I Z A P Y T A Ń . 
W dalszych pytaniach poruszono spra 

wę fatalnej gospodarki brukowej , naby­
cia placu przy u l . Ceglanej, oddawania 
parków miejskich Czerwonemu Krzyżowi 

budowy gmachów miejskich, terminu po­
siedzenia rady, b ruku nrzy u l . Naru towi ­
cza i t . d. 

-':/:• '-. p•« ^ .pt %•.-

D E B A T A B U D Ż E T O W A . 

Po odczytaniu komunikatów, przystą­
piono do debaty budżetowej. 

Dyskusję generalną rozpoczęło expo­
se przewodniczącego komisj i skarbowo-
budżetowej r. Waszkiewicza, k tó ry skre­
ślił przebieg prac komisj i . 

Następnie wygłosi ł godzinne przemó­
wienie prezydent Cynarski. 

Referat p. Cynarskiego dowodził nie-
zbłecie, iż magistrat „w ie le " zdziałał, ale 
jeszcze więcej spraw zaniedbał. 

Expose p. Cynarskiego było progra­
mem dobrych chęci i w ie lk ich planów, 
bez realnych dowodów pracy. 

Następne posiedzenie poświęcone de 
bacie generalnej odbędzie się w środę, 
dnia 11 b. m. W a c Pol . 

Badania statystyczne wykazują osta­
tnio spadek cen zarówno hurtowych jak 
i detalicznych. 

Spadek cen hur towych rozpoczął się 
w końcu kwietnia, wykazując w pierw­
szej połowie maja spadek — 0,6 procent, 
w ostatnim zaś tygodniu maja 2,71 proc. 

W cenach detalicznych spadek noto­
wany jest od pierwszej połowy kwietnia, 
przyczem z ar tyku łów spożywczych naj­
większą zniżkę wykazuje cena ryżu, ma­
sła, słoniny, cukru, chleba i jaj. Najmniej­
szą zniżkę wykazuje mąka pszenna, zwy­
żkę zaś wykazuje mięso wołowe, mleko, 
oraz zemniaki. 

Wskazuje na to następujące porów­
nanie cen: 

od 7—13 IV ,od 19—25 V 
chleb żytn i 0,35 gr. 0,33 gr. 

Spadek cen. 
mąka pszenna 
ryż ; 
ziemniaki 
mleko 
jaja 
masło 
słonina 
mięso wołowe 
cukier 

0,53 gr. 
0,71 gr. 
0,14 gr. 
0,33 gr. 
0,11 gr. 
5,44 gr. 
2,06 gr. 
2,26 gr. 
1,16 gr. 

0,52 gt. 
0,67 gr. 
0,15 gr. 
0,40 gr. 
0,09 gr. 
5,08 gr. 
1,65 gr. 
2,36 gr. 
1,12 gr. 

Od dnia 25 maja następuje dalszy 
spadek. 

Wskaźnik złoty cen hurtowych obni­
żył się w maju od 110,7. do 107,06, w 
kwietn iu zaś wynosił przeciętnie 108,8. 
gdy w Niemczech wynosił w kwietn iu 
137,6 w Angl j i 144,8, w Czechach 146, w 
Stanach Zjednoczonych 158 i we Francji 
158,2. 

k 
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NOWE DROGI 
PISMO POŚWIĘCONE SPOŁECZNEJ MILObCI. 

Wychodzi 1-go i 15 każdego miesiąca. 
W każdym numerze omawia sprawy po­
lityczne i społeczne kraju i zagranicy, 
zamieszcza artykuły popularno-naiikowe, 
ogłasza rzeczy, rzucające światło na posz­
czególne grupy ludzi, Środowiska i instytu­
cje w czasach obecnych i w epokach histo­
rycznych, drukuje utwory z literatury pięk­
nej, podaje mnóstwo wiadomości pożytecz­
nych i ciekawych,rozszerza stale zakres swe­
go programu oświatowego i informacyjnego. 

Prenumerata kwar ta lna wynos i 2.40 punkty , k tó re 

należy pomnożyć przez każdorazowy mnożn ik księgarski . 

Adres Redakcji i Administracji: 

:: Ł Ó D Ź , S I E N K I E W I C Z A 6 3 :: :: 

Zawiadomienie. 
R O I 

dn iem dzis ie jszym zostaje o twar ty przez p. p. 

U N G E R i S Z E P S 

Koncesjonowany 
z a k ł a d e l e k t r o - mechan i czny 

INŻYNIER 

Instalacja siły 1 
m m 

Przebudowa t naprawa maszyn elektrycz­
nych i transformatorów, samochodów, traktorów 
maszyn parowych, silników na ropę, naftę, olej 
gazowy, gaz ziemny I ssany. 

Kompletne urządzenia wodociągów, wind 
osobowych I ciężarowych, pędni (transmisje), 
pomp zwykłych, trypic\'owych, wirowych. 

Reparacja maszyn precyzyjnych i automa­
tów. 
4166-10 Łódf, ul. Pańska 71. 

i Choroby skórne, 
weneryczne i mo-
zopłclowe, lecze­
nie sztucznym 

słońcem górskim. 
DZIELNA N» 9. 

Przyjmuje od8—101 
pół. i od 4 — 8 

Teł. Nr. 28-98 

IOW) w 
w Wydziale Handlowym 

wyrokiem z dnia 27 maja 1924 r. postanowił: 
tfgłosić upadłość kupcowi łódzkiemu Zelmanowl Doifber 
gerowi, właścicielowi składu manufaktury przy ul. Ceglel-
nianej 29 W Łodzi, chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 
na 20 maja r. b.; zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego 
Handlowego Czamańskiego, a kuratorem upadłości adwoka­
ta Henryka Abramowicza; osadzić Zelmana Dorfbergera 
w areszcie dla dłużników, nakazać opieczętowanie kantoru, 
składu, ruchomości i rzeczy opadłej firmy oraz wspólników, 
gdziekolwiek się oni znajdują, dokonać publikacji wyroku 
zgodnie z art 457 K. H.; wyrok opatrzyć rygorem tymcza­SOWEJ wykonalności. ' 

Kurator Masy 
Adw. H. ABRAMOWICZ. Cegielniana 47, 

Sędzia Komisarz 
upadłości 

I I 

• 

BIUN 
Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- Q 
rycznych. Przyj- 1 

muje od 8—101 pół I 
1—2 I od 4 — 8- " 

Zelmana Dorfbergera z mocy art. 476 K. H. WZYWA wierzy 
cieli opadłego Dorfbergera, ażeby w dniu 11 czerwca 1924 r 
o godz. 12-ej po poł. stawili się osobiście lub przez pełno­
mocników w Kancelarjl Wydziału Handlowego Sądu Okr, 
w Łodzi, celem wyboru kandydatów na syndyka tymczaso­
wego. 

Sędzia Komisarz 

4285—1 

F. Czamański. 
• . • M R A I M I I W R A N I B 

Tanio Masło 1 
M a s ł o ś m i e t a n k o w e l-szy 
g a t u n e k 7 m i l j o n ó w k i lo 

przy składzie manuf. f i rmy 

Q H O N 7 I N P I O T R K O W S K A TAJPS L A P F " 1 L L T F I » I S I T E L E F O N 15-36. 

Posiadamy na składzie wszelkie nowośc i 
p a r y s k i e w najbogatszym wyborze. 

s = d r o b n e m 

Kupno i s p r z e d . 

r 

Dr. mad. 

Dr. 

Nawrot Ha 7. 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Przyj m. od 10—12 

Doktór 

S. Samet-| 

i 
choroby dzieci 

Ipraktykuje w ciągu 
lata 

S O P O T 
Dr. mad. 

i BiCllLEWlCl i 
ordynuje jak daw­
niej Haffnerstr. 2, 
choroby dzieci. 

y 

W domu miesz­
czącym I dzielnicę 
Kasy Chorych 

Piękność kobieca! 
cst tylko wówczas skończo 
'a, gdy twarz i ręce mają 
lekny bfało-aksamitny-mło 
zieńczy wygląd. Zalety te 
>i.'tga sfę jedyuie przez co­

dzienne użycie 

Mydlą Ks. Kneippa. 
, , . / u \ Prawdziwe tylko z podpisem 

Jencralne Przedstawicielstwo Dom Han­
dlowy „Korona" Warszawa, Marszałkowska 130. 1446-5 
R. Włodarski. 

S A N D A Ł K I 
skorochody, pan­
tofle domowe za­
kopiańskie pan-
1866 tofle. 

Petersiłge 
Piotrkowska93 

TOWARZYSTWO 
R E K L A M T 

MIĘDZYNARODOWEJ 
S P . Z O . O . 

w WARSZAWIE 
U L . M A R S Z A Ł K O W S K A JYe 124 

TELEFON 2 0 5 - 6 8 (Dyrekcja). 142-74 (Dziat ogłoszeń) 

J E N E R A L N A R E P R E Z E N T A C J A N A P O L S K Ę F I R M Y 

RUDOLF M0SSE 
D0HLAND INTERNATIONAL 

Z a s t ę p s t w a w A m s t e r d a m i e , C a z y l e i , 
Ber l in ie , B r u k s e l i , Budapeszc ie , Bu­
kareszc ie , F r a n k f u r c i e , G d a ń s k u , H a m ­
b u r g u , L i p s k u , L o n d y n i e , M a d r y c i e , 
M o n a c h i u m , N e w - Y o r k u , P a r y ż u , P r a ­
d z e , W i e d n i u , Z a g r z e b i u , Zurychu i t . d . 

Ogłoszen ia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych 
po cenach oryginalnych. R e k l a m a uliczna, świetl­

na, kolejowa, tramwajowa, pocztową, k i ­
nematograficzna i t. p. Projekty 

r e k l a m y artystycznej. 

W Y D A W N I C T W O 

KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 
DLA HANDLU, PRZEMYSŁU, RZEMIOSŁA i ROLNICTWA 

kredyt i za go­
tówkę: Meble 

żelazne, wózki dzle 
cięce, krzesła wie­
deńskie, łóżka polo 
we daje „Palma'* 

Dzielna 36. Uwaga: 
wejście tylko przez 
bramę. 203-12 

Htóry z kupców za 
trudni u siebie 

przystojną, dobrze 
wykwalifikowaną 
buchalterkę. lub 

wskaże posadę za 
wynagrodzeniem. 
Zgł. .Republika* 

sub. „Wykwallfiko-
wana" 4221 2 

kazyjnie otomana 
solidnej roboty 

kryta gobeliną do 
sprzedania. Ul. św 
Andrzeja 44 sklep 

4249 

amochód niemiec­
kiej marki w zu­

pełnie dobrym sta­
nie pięcioosobowy 
sfły 6—18 koni do 
sprzedania w Sie­
radzu. Modelski. 

4263-4 

ontrabas koncer-
, towy d<> sprze­

dania. Kilińskiego 
115 m. 42. Witt. 

4251 

lOWER nowy, wol 
l ne koło, firm 
,Victorja" do sprz*e 
dania, 
103 m. 
wiecz. 

Piotrkowska 
2 od 8—10 

4279 

fi 
ASZYNY do szy­

cia, najdogod 
nlejsze warunki, dłu 
goletnia gwarancja 

Perła Pomorski, 
Piotrkowska 69 pod 
worze. 4278—5 

Rower .Ormonde" 
pół-wyścigowy 

w dobrym stanie 
sprzedam tanio, by­
le zaraz. Dzielna 13 
u stróża. 4259 

Nauka i wychów 
AUCZYCIEL nauk 

handlowych na­
ucza szybko buchał 
terjl. Wólczańska 98 
m. 14, od 4—7 2 

ażdemu zaniedba-
i nemu w nauce 

potrzebna jest po­
moc. Maturzysta 
uczy matematyki, 
polskiego i historjl 
Narutowicza 44 m. 
6 przyjmuje od 3-4 

4258—3 

I ATURZYSTKA 
poszukuje na 

przeciąg wakacji 
posady korepetytor-
ki na wyjazd. O-

ferty sub. „Matu 
rzystka 20" do adm, 
nln. pisma, 

o, fran-
cukiego wyuczę 

w najkrótszym cza­
sie. Pod .Gwaran­
cja" do .Republiki* 

4223 2 

Rozmaite. 

ZOPPOT Pensjonat 
komfortowy już 

otwarty. Wilhelm-
strasse 8, A. Char-
lamboff. 199-2 

i 
Do sprzedania u'e 

Lewickiego znad 
stawkami, na żąda­
nie z pszczołami, 
miodówka, podku-
raczi i sztucznia 
wędzą. Jul.usza 27 
m. 25. 4151-3 

dowlec inteligent 
ny przystojny lat 

35 (izr.) bezdzietny 
dobry kupiec, ma 
kapitał i mieszkanie 
poszukuje wieczną 
wspólniczkę pannę 
lub wdowę, cel ma 
trymonlalny. Po­
ważne oferty z fo­
tografią proszę zło 
żyć do red. .Repu. 
blikl- dla W. K. 

1 ózeczki sportowe 
dziecięce po ce-

uach najprzystęp-
niejszych poleca' 

Reitberger, Piotrko­
wska 107-10. 4250-3 

lureczko szafkowe 
damskie 1 fotel 

przyborami sprze 
dam loo złp., Piotr 
kowska 261— 5,fcont 

• 1 
Nasza księga adresowa hedzie pierwszem w Polsce wydaw­
nictwem adresowem, redagowanem według wzoru najdosko­
nalszych wydawnictw światowych i stanowić będzie nie­
zbędne źródło informacyjne dla każdego cudzoziemca, interesu­
jącego się jakąkolwiek dziedzina, życia gospodarczego Polski. 

10 Lokale 
do w y n a j ę c i a 

w domu przy ul . Piotrkowskiej 91 

Wiadomość u dozorcy domu. dokumentem oso­
bistym, książeczką 

wojskową wraz 
z kartą mobilizacyj 
ną 1 świadectwem 
na rower, wydane* 
mi na imię Mieczy' 
sława Podczaskiego 
oraz kilka miljonów 
marek. Łaskawy zna 
lazca raczy zwrócić 
dokumenty, pozostą 
wiając sobie gotów 

kę, Mieczysław 
Poactaski, Zielo­
na Nr. 28. 

I z rae l ick i D o m S i e r o t 
poszukuje 

FREBLANKI 
ew. hygienistki 

Zgłoszenia do p. BlumbergoweJ, 
Sienkiewicza 29 między 2—4 popoł. 

LOKAL 
handlowy na Piotrkowskiej, mię 
dzy Dzielną a Krótką, w podwó 
rzu, parterowy 3-ch pokojowy 

D O O D S T Ą P I E N I A 
Oferty do adm. „Republiki 

pod ,Loka l Handlowy". 86-3 

Do sprzedania 
lód wróżnych 

ilościach. 
Zgł. Adm. „Juljanowa uZgierska 12 

djiam na własność 
nlechrzczonego 

6 tygodniowego 
zdrowego chłopca. 
Oferty sub. .Chłop­

czyk" do admln. 
Republiki" 7-2 

Posady. 
utynowany buchał 
i ter- bilansista 

przyjmie pracę ca 
łodzienną lub na 

godziny. Oferty sub 
„Bilansista* proszę 
składać do admln. 
Republiki" 

•jft-letni młod/.ieniec 
13 poszukuje posa 

dy magazyniera, 
woźnego lub gońca 
Oferty pod ,od za­
raz* do .Republiki" 

Poleca się uczciwe­
go pracowitego 

pracownika z prak­
tyką jako woźny 
lub portjer fabrycz 
ny, żonaty, v bez­
dzietny. Informacje 

Południowa 18, 
szkoła. 4053-3 

INTELIGENTNA 
I panienka, izraelit 
ka, poszukuje posa 
dy do dziecka od 
2-ch lat do 4-ch, 
ewentualnie może 
być na wyjazd. Of-4 
sub E. L. 276—1 

Pokój poszukiwany 
dla pana. Oferty 

sub. .A. B. 20" do 
.Republiki". 3945r3 

Zagubione dokumenty 
tanisław Mamos 

zgubił patent, 
koncesjo do lasu i 
w mieście, zwrócić 
za wynagrodzeniem 
Zachodnia Nfe 67. 

4222 2 

aginąt paszport 
niemiecki na imię 

Perli Koplowicz wy 
dany w Łodzk <• 

4254—3 
leliks Szmidt zgubił 

portfel, Książeczkę 
wojskową wydaną 

w P. K. U. Łódź i 
świadectwo rzeźni­
cze. 275—3 

Inteligentna 
I ka poszukuje po 
sady do Jednego 

panien 
tuje 
edm _ 

dziecka. Łaskawe 
oferty do .Republi­
ki" pod .L.K-" 

4237v3 

Artysta malarz 
maluje 1 batikuje 
szale, suknie, chu­

stki. Przyjmuje 
również inne roba 
ty z zakresu sztu­
ki stosowanej, ul-
Dzielna 16 fr. IV P 
m. 8 (wejście z ul. 
Wschodniej. 3920 

Dr. med. 

P. UNITA! 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje od 9—1 
5— 8. 

Prenumerata! miesięcznie. Zagranicą 
Odnoszenie do 

w Łodzi 3 złote miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote 
7 złotych miesięcznie, 
domu 20 groszy. 

i • ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 25 gt. za wiers.' PTlOSZenia: mil. (na sUonie 4 szpalty). NEKROLOGI 1 NADESŁANE 20 gr. za wiersz mil. (na 4 szpalty 
c V Zaręczynowe i zaślub, po tekście'4 złote. Zamiejscowe o 60 proc. Zagraniczne o 00 pro-

drozc] Za terminowy druk ogłoszeń admln. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy. 3 gr. Najmniejsze 50$ 

„Republika" i „Express Wieczorny" z Odnoszeniem zł. 5.50. — 1 , . . .... . ,„„ , , . . 
:Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia • 

Za wydawnictwo .Republika" Sp. z oijr . odp^ Atorjan NuabaHht-OUaazewakL-Ćzcionkaml -Republiki". Piotrkowska 49.-Tloczala. Plotrkow.to 15,-Redaktoc odp. Jan Urnach-


